
Wkrótce podpisanie 
nowego porozumienia 
egipsko-izraelskiego

wtorek wieczorem przy- 
> do Aleksandrii sekretarz 

W* , USA Henry Kissinger 
Wywożąc ze sobą projekt tek 
^Dorozumienia egips.m- 
Selskiego o kolejnym eta- 

e rozdzielenia wojsk na Pół­
śnie Synajskim. Poprzednio 
Singer przeprowadził 6-go- 
^inne rozmowy w Jerozoli- 
S z politykami izraelskimi 
2 czasie których zdołano wy- 
*aCować jeden wspólny pro- 
ukt porozumienia, zamiast do 
Wczasowych dwóch. Kissm- 
er oświadczył przed odlotem 

L £g;ptu, że obecne rokowa­
na dotyczą pewnych nieuzgod 
jonych jeszcze spraw, które 

«nmają jednak znaczenia pier 
“planowego.

Henry Kissinger przeprowa­
dź wczoraj dalsze rozmowy 
z prezydentem Sadatem po 
„ym udał się do Izraela. Ęgip 
ski dziennik „Al Ahram” pf>- 
dał w środę powołując się na 
źródła amerykańskie, że poro­
zumienie o rozdzieleniu wojsk 
zostanie podpisane w piątek.

PAP
Artykuł na temat Bliskiego 

Wschodu publikujemy tak­
że na stronie 3.

Wytwórnia kaprolaktamu w Puławach

•?

Przy Zakładach Azotowych w Puławach powstaje Wytwórnia 
Kapro'aktamu. Obecnie prowadzone są prace wykończenio­
we i wyposażeniowe nowego zakładu. Docelowa produkcja 
puławskiej wytwórni wynosić będzie 50 tys. ton kaprolaktamu 
rocznie, który przeznaczony będzie głównie na potrzeby go­
rzowskiego „Stilonu”. Rozpo częcie produkcji nastąpi w cią­

gu najbliższych miesięcy.
CAF _ fot. — Jaśkiewicz

Potępienie kampanii ingerencji 
w wewnętrzne sprawy Portugalii

| Artykuł dziennika „Prawda

Dziennik „Prawda” opubłi kował w środę komentarz, 
w którym potępia kampanię jawnej ingerencji w wewnę- 
trzne sprawy Portugalii, prow adzoną przez reakcyjne koła 
świata kapitalistycznego. „Prawda” podkreśla, że wezwania 
Uo .dyplomacji kanonierek”, do ingerencji zagranicznych 
Wywiadów w sprawy Portugalii są spowodowane faktem, iż 

^sokratyczne w tym kraju dzielnie odpierają ataki 
^akcji wewnętrznej i zagrań icznej mające na celu zmusze- 
e narodu portugalskiego, by zawrócił z wybranej przez 

mc«o drogi.
licząc z presją czysto gos- go kraju wykazują po czyjej 

tarczą ze strony Zachodu, stronie są ich sympatie, 
gającą określone cele poli-

Czne> portugalskie siły de- 
,‘°^raVczne — czytamy w ar- 

■— w ostatnilch miesią- 
c zetknęły się faktami 
pośredniej ingerencji poli- 
cznej. Najjaskrawszym jej 

jest stanowisko 
z EWG w sprawie tzw. po

gai„y gOsPodarczej dla Portu- 
takż' $Z*enn^ stwierdza, że

*2W- Rada Europejska, 
burgi? S,Wą siedzi!b^ w Sztras- 
Ui; n W^czyia si? do kampa- 

■ rzeciwko Portugalii
CzyńX"leŻ Pekińscy „dobro- 
staraia e; pisze „Prawda” —- 
P°rtu?aiuę wywrzeć presję na

Atakując komuni- 
i nych demokratów te-

Większe dostawy dla rynku z nowo budowanych zakładów

Już po sześciu miesiącach planowane
rozmiary produkcji w fabrykach żywności

W ciągu bieżącej 5-latki w przemyśle spożywczym skró­
cono średnio o połowę okres uzyskiwania przez nowe za­
kłady pełnej zdolności pro dukcyjnej. Przeciętnie po 6 
miesiącach osiągnęły planowa ne rozmiary produkcji 23 no­
we zakłady, które zakończyły ten proces w I półroczu br. 
Jest to termin krótszy o ponad miesiąc od zaplanowanego 
i o pół roku — niż na początku bieżącego 5-lecia- A przecież 
obecnie budujemy przetwórnie znacznie większe. Po-d tym 
względem można więc zaliczyć przemysł spożywczy do czo­
łówki w całej gospodarce narodowej.

■ -

<4

Biuro Polityczne Komuni­
stycznej Partii Belgii ogłosiło 
oświadczenie, w którym anali­
zuje rozwój wydarzeń w Por­
tugalii.

W oświadczeniu podkreślo­
no, że rozwiązanie kryzysu po­
litycznego w Portugalii powin 
no nastąpić bez jakiejkolwiek 
ingerencji z zewnątrz. Jest to 
sprawa samych Portugalczy­
ków. Jednakże wszystkie po­
stępowe siły w innych krajach 
europejskich mogą przyjść z 
pomocą narodowi portugalskie 
mu, powstrzymując swe rzą­
dy. często pozostające pod 
wpływami ośrodków imperia­
listycznych i wielkiego kapita­
łu, od mieszania się w wewnę 
trzne sprawy Portugalii.

P AP

Oczywiście poszczególne za­
kłady w zależności od charak 
teiru i wielkości produkcji o- 
sięgają planowane moce
w różnym czasie. Od począt­
ku bieżącego roku obowią­
zuje jednak zasada, że w żad 
nym zakładzie przemysłu roi 
no-spożywczego okres ten nie 
może przekraczać 9 miesięcy.

W latach 1973 — 74 spośród 
ponad 130 „fabryk” żywności 
— przeszło 60 zakładów uzy­
skało pełną zdolność produk­
cyjną na kilka tygodni przed 
ustalonym terminem. Dzięki 
temu przyspieszeniu w ostat­
nich 2 latach dostarczono do­
datkową produkcję wartości 
ok. 2 mld zł. Również w I pół 
roczu br- podobne przedsię- 
wriędiia umożliwiły zwiększe­
nie dostaw artykułów spożyw 
czych — za ok. 11 min zł.

Okres osiągania przez no­
wy zakład planowanych zdol­
ności produkcyjnych decyduje 
w znacznym stopniu o tym, 
jak szybko ponoszone nakła­
dy „procentują” dostawami 
produktów żywnościowych na 
rynek- Dąży się więc obecnie 
do dalszego usprawnienia tej 
działalności i eliminowania 
występujących niekiedy nie­
korzystnych zjawisk w tym 
zakresie. Chodzi m. in. o po­
prawę wykonawstwa prac bu 
dowłano-montażowych i prze­
strzeganie zasad właściwego 
rozruchu technicznego i tech­
nologicznego, co rzutuje bez­
pośrednio na termin uzyskiwa 
nią przez zakłady określonej 
wielkości produkcji.

Przykładem właśnie takich 
niedociąnięć są Zakłady Mięs 
ne w Koszalinie, gdzie po prze 

minionym rokukazaniu
obiektu do użytku stwierdzo­
no kilkaset usterek różnego 
typu. Zawodzą przede wszy­
stkim prototypowe kotły do­
starczone pi-zeiz fabrykę „Fa- 
kcp” z Sosnowca.

Idzie również o jeszcze lep 
$zą koordynację robót prowa 
dzonych przez wykonawców 
krajowych i zagranicznych

Drugi 145-tysięcznik 
pod banderą PŻM

27 bm. w japońskiej stoczni 
w „Mitsubishi” w Jokohamie 
przekaza.no do eksploatacji 
nowy zbiornikowiec „Sokoli­
ca” o nośności 145 tys. ton. 
M/t „Sokolica” jest drugim 
tego rodzaju statkiem wybu­
dowanym w Japonii dla ar­
matora szczecińskiego. Pierw­
szym był m/t „Zawrat”, który 
nadal pełni funkcję flagowej 
jednostki polskiej floty han­
dlowej. M/t „Sokolicę” obsłu­
guje zaledwie 36-osobowa za­
łoga, która posiada dobre wa­
runki pracy i odpoczynku. 
Wszyscy marynarze i oficero­
wie mieszkają w 1-osobowych 
kabinach.

W pierwszy swój eksploata­
cyjny rejs pod dowództwem 
kipt. Ż. W. Marka Chełkowskie 
go m/t „Sokolica” udał się do 
Zato-ki Perskiej po ładunek 
ropy dla rafinerii gdańskiej. 
Przewiduje sie. iż do kraju za 
winie za ok. 2,5 miesiąca..

PAP 

oraiz o terminowe oddawanie 
do użytku tzw. inwestycji to­
warzyszących, które tylko z 
pozoru nie mają wpływu na 
wielkość produkcji w nowym 
zakładzie np. w kombinacie 
drobiarskim w Leszczynach 
pfacowano przez dłuższy o- 
kres tylko na jedną zmianę, 
gdyż na czas nie ukończono 
budowy urządzeń zaopatrują­
cych zakład w wodę. (PAP)

Chodzieskl „Porcelit"
i Huta Szkła w Ujściu 

wykonały 5-latkę
Coraz częściej napływają 

meldunki z poszczególnych za 
kładów przemysłowych o przed 
terminowym wykonaniu przez 
nie zadań mijającego pięcio­
lecia.

Sukcesem tym chlubią się 
m. in. załogi 2 największych 
zakładów przemysłowych woj. 
pilskiego — Zakładów Porce- 
lauy i Porcelitu w Chodzieży 
oraz Huity Szkła Opakowanio 
wego w Ujściu. Załoga tych 
ostatnich do końca bież, roku 
wyprodukuje dodatkowo 70 
min butelek do win, piw. so­
ków i wód mineralnych.

PAP

W niedzielę promocje 
w wyższych szkołach 

oficerskich
31 sierpnia mieszkańcy Po- 

zmiainia, Wrocławia, Krakowa, 
Koszalina, Jeleniej Góry, Piły, 
Torunia i Zegrza będą mieli 
okazję oglądać barwny woj­
skowy ceremoniał — uroczy­
stości promocyjne w wyższych 
szkołach ofiicetrskich. Tegorocz 
ne promocje organizowane w 
roku 30-lecia z-wycięstwa nad 
faszyzmem są ważnym wyda­
rzeniem w życiu i służbie żoł­
nierzy naszych sił zbrojnych. 
Tego dnia bowiem setki pod­
chorążych reprezentujących 
różne rodzaje broni i specjal­
ności wojskowe otrzyma nomi 
nace na pierwiszy stopień o fi 
cerski oraz dyplomy ukończe­
nia studiów wyższych. Nowy 
zastęp wysoko kwalifikowa­
nych dowódców-wychowaw­
ców za^lii oficerska kadrę 
Wojska Polskiego. (PAP)

Decyzja rządu Grecji
Gabinet grecki odrzucił wysu­

nięte przez partie opozycyjne źą 
danie zwołania specjalnej sesji 
parlamentu dla omówienia uchwa 
ły rządu w sprawie złagodzenia 
wyroku dla trzech byłych przy­
wódców junty wojskowej — orga 
nizatorów zamachu wojskowego 
z 1967 r.

Związki NATO z RPA
Specjalny komitet ONz d/s po­

lityki apartheidu w RPA rozpo­
wszechnił w siedzibie ONZ w No 
wym Jorku list wskazujący, że 
członkowie Paktu Północnoatlan­
tyckiego rozwijają szeroką współ 
pracę wojskową z rasistowskim 
reżimem RPA, co poważnie za­
graża pokojowi i ruchom narodo 
wowyzwoleńczym na kontynencie 
afrykańskim.

Budżet rządu RFN
Rząd RFN zatwierdził w środę 

dodatkowy budżet na rok 1975, 
opiewający na 15,1 mld marek. 
Koalicyjny rząd H. Schmidta ob­
radował również nad programem 
udzielenia pomocy budownictwu 
przez zastrzyk w wysokości 5,5

Wyd. AB

Ukazuje tie od 16 lutego 1945

Polscy szosowcy
mistrzami świata
W środę w belgijskiej miejscowości Mettet rozegrany zo­

stał drużynowy wyścig na dystansie 100 km o mistrzostwo 
świata. Zloty medal zdobyli reprezentanci Polski, jadący 
w składzie: Tadeusz Mytnik, Mieczysław Nowicki, Stani­
sław Szozda i Ryszard Szurkowski, uzyskując na trasie dłu­
gości 99,6 km czas 2:09,07 i wyprzedzając o 5 sek. ekipę 
ZSRR oraz o 1,39 min. drużynę CSRS.
Specjalny wysłannik PAP 

red. Karczewski relacjonuje:
W śmodę po raz drugi zagra 

no polski hymn podczas ko lar 
skich misitrzo-stw świata w 
Belgii- Nasi znakomici szo­
sowcy w fascynującej walce 
z doskonale przygotowaną 
czwórką ZSRR wywalczyli 
złote, medale i tęczowe koszul 
ka mistrzów świata w konku­
rencji drużynowej jazdy na 
czas na 100 km. Polacy pow­
tórzyli sukces z 1973 r. z Bar­
celony i podtrzymali tradycję 
niewracania z szosowych mi­
strzostw bez medalu. Medalo­
wa passa trwa już od 5 lat, 
bo w 1971 r. w Mendrisio poi 
ska czwórka zdobyła brązowy 
medal — pierwsze medalowe 
trofeum w historii naszego 
lanstwa szosowego.

Jazda drużynowa w Mettet 
bywała się przy słoneczna-, 
wietrznej pogodzie. Drużyny 

ko

od- 
ale 
raz

jechały wspomagane wiatrem, to 
znów walczyły z porywami wia­
tru z przeciwnej do kierunku jaz 
dy strony. Na pofałdowanej tra­
sie toczyła się mordercza walka 
od startu do mety. Polacy wystar 
towali jako 20 z kolei zespół, 20 
min. przed mistrzami olimpijski­
mi, reprezentantami ZSRR i 24 
min. przed jadącymi na końcu, 
składającej się z 28 drużyn staw 
ki mistrzami świata Szwedami. 
Faworyci nie mieli z sobą kontąk 
tu wzrokowego a mimo to poko­
nywali dystans z regularnością 
ekspresu. Po 25 km najszybsi byli

Dzień Namibii w ONZ
We wtorek w siedzibie ONZ 

odbyło się specjalne spotkanie 
ONZ-owskiej Rady d/s. Na­
mibii (Afryki Południowo-Za­
chodniej), w związku z obcho 
dzonym 26 sierpnia Dniem 
Namibii. Data ta upamiętnia 
rozpoczęcie w dniu 26 sierpnia 
1966 r. walki zbrojnej przez 
lud tego kraju przeciwko re­
żimowi rasistowskiemu RPA, 
okupującemu bezprawnie Na­
mibię. W czasie sesji wystąpił 
wiceprzewodniczący specjalne 
go komitetu ONZ d/s. dekolo- 
nizacji delegat Australii Dun 
can Cambell, który zaapelo­
wał o maksymalne izolowanie 
reżimu w Pretorii we wszy­
stkich dziedzinach, dopóki nie 
przyzna on ludowi Namibii 
prawa do samookreślenia i nie 
podległości. (PAP)

mld marek. Równocześnie rząd za 
mierzą omówić w ciągu dwudnio­
wych posiedzeń (27 i 28 bm.) śród 
ki oszczędnościowe w budżecie na 
rok 197G i następne.

Dewaluacja w Chile
Po raz 18 w tym roku zdewa- 

luowano chilijskie escudo, tym

razem o 3,4 proc. Obecnie za jed­
nego dolara płacić się będzie 6 
tys. escudo. Od chwili przewrotu 
faszystowskiego z września 1973 r., 
wartość escudo spadła przeszło 
200 razy.

Niepodległość Papui
Papua — Nowa Gwinea, byłe 

terytorium powiernicze Australii 
stanie się niepodległym krajem 
16 września br. tj. w dniu rozpo­
częcia XXX Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Decyzję tę ogłosił 
we wtorek komitet dekolonizacvi- 
ny ONz. ‘

Poznań, czwartek 28 sierpnia 1975 
Nr 188 (9772)

Cena 50 gr

reprezentanci ZSRR, którzy uzy­
skali czas 36 min. i 21 sek. Biało- 
czerwoni ustępowali liderom o 11 
sek, a na trzecim miejscu byli nie 
spodziewanie Czechosłowacy — o 
33 sek. za ZSRR.

Nieco słabiej niż się spodziewa­
no jechali Szwedzi, którzy od 
startu utrzymywali się na czwar­
tym miejscu. Po 50 km prowadzi­
li jeszcze zawodnicy radzieccy, ale 
już zaledwie 10 sek. przed Polaka 
mi. Następne 25 km przyniosło wy 
wałczone po zażartej rywalizacji 
prowadzenie polskiemu zespołowi, 
ale tylko o 2 sek. Czas Polaków 
1:38.48, czas zespołu radzieckiego 
— 1:3850. Czchosłowacy ustępo­
wali nam na 75 km o minutę i 43 
sek.

Oczekiwano pasjonującego fini­
szu. Zanosiło się na to, że kola­
rze radzieccy swą fenomenalną 
końcówką potrafią zagarnąć zło­
te medale, podobnie jak uczynili 
to na Olimpiadzie w Monachium 
oraz dwukrotnie w mistrzostwach 
świata. Okazało się jednak, że na 
doskonały finisz stać było również 
naszą czwórkę, chociaż przeżywa­
ła ona na trasie dramatyczne 
chwile. Najpierw zepsuł się wóz

Dokończenie na str. 4

Szybkie tempo rozwoju
gospodarczego 
krajów RWPG

W europejskich krajach 
RWPG utrzymuje się w br. 
wysokie tempo rozwoju gos­
podarczego, jak wynika ze 
wstępnych danych GUS, w I 
półroczu 1975 r .kraje te uzy­
skały w porównaniu z I pół­
roczem ubiegłego roku znacz 
ny wzrost produkcji przemy­
słowej. Polska, w której wy­
nosił on 12 proc, uplasowała 
się w czołówce. ’

Podobnie jak w ubiegłych 
latach największy udział w 
przyroście produkcji przemy­
słowej w tym okresie miał 
przemysł elektromaszynowy i 
chemiczny. Tempo rozwoju 
tych dwóch gałęzi przemysłu 
było we wszystkich krajach 
wspólnoty szybsze niż tempo 
wzrostu całej produkcji prze­
mysłowej.

Polska uzyskała też w oma 
wianym okresie, w porówna 
niu z innymi krajami socja­
listycznymi, bardzo wysoki 
wzrost eksportu i płac nomi­
nalnych. (PAP)

Prezydent Ugandy w szpitalu
Prezydent Ugandy. Idi Amin 

przebywa w szpitalu w Trypolisie 
(Libia). Poddał się on operacji 
usunięcia migdałków.

Cholera na Sumatrze
W ciągu sierpnia w Siberut, w 

zachodniej części wyspy Sumatra 
należącej do Indonezji. 129 osób 
zmarło na cholerę. Do rejonu te­
go wysłano 2 ekipy lekarskie, któ 
rych zadaniem będzie przeprowa 
dzenie masowych szczepień.

Aresztowanie przemytników ■
Na międzynarodowym lotnisku 

w Miami we wtorek policja aresz 
towała dwie osoby Zamieszkałe 
w Los Angeles, które usiłowały 
przemycić w walizce z Wysp Ba­
hama do USA 5,9 kg heroiny.

Zderzenie autobusów
W odległości 8 km na zachód 

od Lahore (Pakistan) we wtorek 
zderzyły się dwa autobusy wy­
pełnione pasażerami. Co najmniej 
14 osób zostało zabitych. a wielu 
innych odniosło obrażenia.

przekaza.no


Stan pogotowia w części sił zbrojnych Miliony ton paliwa premią dla oszczędnych

Wzrost napięcia 
w Argentynie

Konieczność unowocześnienia
W Argentynie doszło do poważnego wzrostu napięcia po­

litycznego w związku z kryzysową sytuacją w siłach zbroj­
nych. Jak pisze agencja Reutera, sytuację tę wywołało nie­
zadowolenie czołowych przedstawicieli armii z polityki na­
czelnego dowódcy, sjł zbrojnych gen. Alberto Numa Lapla- 
nc, którego oskarża się o „mieszanie wojska do polityki”.
Gen. Laplane jest krytyko­

wany przez swych kolegów 
zwłaszcza za swoje poparcie 
dla ministra spraw wewnętrz­
nych płk Vicentc Damasco. 
Zdaniem generałów sprawo­
wanie przez oficera w służbie 
czynnej teki mipfeterialnej gro 
zi zaangażowaniem się armii w 
rozgrywki polityczne. Płk. Vi- 
eente Damasco we wtorek 
wieczorem zrezygnował ze służ

Sukces ekspozycji 
„Centroiwu“ 
w Leningradzie

Duży sukces informuje
„Centromor” — odniosła eks_ 
pozycja polskiego przemysłu 
okrętowego na zakończonej w 
Leningradzie Międzynarodowej 
Wystawie Rybackiej „Inryb- 
prom”. Wystawa, w której 
brały udział 22 państwa, była

by w armii, co nie zadowoliło 
jednak generałów, którzy do­
magają się ustąpienia gen. 
Laplane. Również gen. Lapla 
nc zgłosił we wtorek swoją 
rezygnację, jednak prezydent 
Maria Estela Peron nie przy­
jęła jej. Wzrost napięcia spo­
wodował obawy obserwatorów 
politycznych przed ewentual­
nością wojskowego zamachu 
stanu.

Żołnierze pierwszego korpu­
su armii argentyńskiej, który 
popiera gen. Laplane, zajęli 
punkty strategiczne w stolicy 
Argentyny. Żołnierze forma­
cji „Granaderso”, którzy sta­
nowią straż prezydenta repu­
bliki otoczyli rezydencję rzą­
du w Buenos Aires oraz rezy­
dencję prezydenta na przed­
mieściu stolicy — Olivos. Po­
nadto w części sił zbrojnych 
ogłoszono stan pogotowia.

PAP

gospodarki paliwowo-energetycznej
Specjaliści szacują, iż mniej więcej 40 proc, paliwa i ener­

gii zużywanych przez zakłady przemysłowe idzie na straty. 
To marnowane dotychczas paliwo, które łatwo przeliczyć
na tysiące ton eksportowego 
latach odzyskać.
Zdaniem specjalistów z 

Państwowego Inspektoratu 
Gospodarki Paliwowo-Energe­
tycznej główną przyczyną 
istnienia tak dużych strat ener 
getycznych są przestarzałe 
technologie. Chcąc więc uno­
wocześnić gospodarkę paliwo­
wo-energetyczną musilmy prze 
de wszystkim unowocześnić 
procesy produkcji w zakła­
dach przemysłowych. Taki też 
kierunek działań przyjęto w 
opracowanym programie efek­
tywnego wykorzystania paliw 
oraz energii cieplnej i elektry­
cznej w latach 1976—80. Pro­
gram ten dotyczy przede wszy 
stkim najbardziej energochłon 
nych przemysłów, takich jak 
górnictwo i energetyka, prze­
mysł ciężki, maszynowy, che­
miczny, a także budownicf.va 
i przemysłu materiałów bu-

węgla musimy w najbliższych

najbardziej 
przeglądem 
i tendencji 
bołówstwa.

reprezen taty wny m 
aktualnego stanu 
rozwojowych ry- 

przetwÓTstwa ryb
nego i odpowiedniej dziedziny 
budownictwa okrętowego na 
święcie. Polskim wystawcom 
przyznano 9 złotych medali. 
Otrzymali je m. in.: Stocznia 
Gdańska — za statek bazę, Sto 
cznia Północna — za wieloza­
daniowy trawler rybacki, Sto 
cznia Ustika — za śrubę na­
stawną, „Techmet” — za urzą 
dzenia przetwórcze i ,.Rawar” 
za radary okrętowe, a także 
„Certromor” za całość ekspo_ 
zycji. (PAP)

Walka z korupcją 
w Nigerii

Nowy rząd w Nigerii, który 
przejął władizę po zamachu 
stanu z 29 lipca br., rozpoczął 
maisową czystkę wśród pra- 
cowników administracji, po­
licja i w wojsku. Jak głoszą 
oficjalne komunikaty i infor­
macje prasowe, celem tego 
jest ustalanie przyczyn korup 
cji, która szerzyła się za rzą­
dów obalonego gen. Gcwona.

Od chwili zamachu, zwolnio 
no ze stanowisk setki wyż­
szych urzędników państwo­
wych na szczeblu federalnym 
i stanowym, wyższych ofice­
rów wojska i policji, a także 
4 sędziów federalnych i 4 am­
basadorów. Nowe władze za­
żądały, aby wszyscy byli do­
wódcy wojskowi poszczegól­
nych stanów, byli ministrowie 
w rządach stanowych, jak 
również w rządzie federalnym 
ujawnili stan swoich kont ban 
kowych w kraju i za granicą 
oraz podali liczbę posiadanych 
samochodów. Wydano nakaz 
pozostania w kraju wszystkich 
stanowych i federalnych poli­
tyków aż do odwołania.

PAP

KOMUNIKAT
TOTALIZATORA SPORTOWEGO
P. P. Totalizator sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar 
skich z 23/24 bm. stwierdzono: 
15 rozw. z 13 traf. — wygr. po 
18.936 zł, 481 rozw. z 12 traf. — 
wygr. po 590 zł, 5.666 rozw. z 11 
traf. — wygr. po 50 zł. 37,222 rozw. 
z 10 traf. — wygr. po 7 zł.

Zachmurzenie umiarkowane, tyl 
ko na południowym wschodzie 
przejściowo duże i miejscami moż­
liwe opady oraz lokalnie burze. 
Temperatura minimalna od 9 do 
14 stopni. Temneratura maksymal 
na od 20 do 25 stopni.

Dzisiejszy serwis ’nformoo/iny 
opracował Bogdan Zdanowski.

STRONA

Nowe kontrakty eksportowe
„Polimexu Cekopu"

,Polimex-Cekop” — jedna z największych polskich cen-
trał handlu zagranicznego zajmująca się obrotem dóbr inwe­
stycyjnych i obchodząca w br. jubileusz 30-lecia swej dzia­
łalności, zawarła od początku tego roku kilkanaście kolej­
nych, ważnych kontraktów eksportowych na łączną sumę 
585 min zł dew.
Największy z nich dotyczy 

budowy przez polskich specja­
listów chłodni) składowej w 
Brnie oraz obiektów towarzy­
szących dla chłodni w Daszy- 
cach (CSRS) — za sumę 57 
min zł dew. Drugi co do wiel­
kości zawarty niedawno kon­
trakt obejmuje dostawy do 
ZSRR urządzeń cukrowniczych 
oraz maszyn do produkcji farb 
i lakierów — za sumę 46 min 
zł dew. Inne zawarte niedaw­
no transakcje to: dostawa i 
modernizacja maszyn papier­
niczych dla przemysłu kubań­
skiego, dostawa urządzeń bro­
waru budowanego w Sidi 
Allal Tazi w Maroku, fabry­
ki farb i lakierów w Visegra- 
dzie w Jugosławii oraz budo­
wa dwóch przepompowni wo-

dy w miejscowości! Suwira w 
Iraku.

Ogółem — za pośrednictwem
,,Polimexu-Cekopu' poi-

Nikłe szanse zawarcia
porozumienia 

w Irlandii Północnej
Politycy katoliccy i protes­

tanccy postanowili we wtorek 
wzincwić rozmowy na temat 
przyszłej struktury władz w 
Irlandii Północnej. Po 90-mi- 
nutowym spotkaniu, nie zano 
towano jednak żadnego postę­
pu na skutek stanowiska stro 
ny protestanckiej, która w 
dalszym ciągu nie chce dopu­
ścić katolików do ważniej­
szych stanowisk w przyszłym 
rządzie prowincjonalnym. Je­
den z członków socjaidemokra 
tycznej Partii Pracy (grupu­
jącej katolików), oświadczył, 
że w tej sytuacji nie ma 
szans na osiągnięcie porozu­
mienia. Rozmowy katolików i 
protestantów były jednak 
wczoraj kontynuowane.

Tymczasem fala zabójstw i 
aktów terroru nie słabnie. We 
wtorek wieczorem dwóch za-

scy specjaliści budują obecnie 
jednocześnie ponad 100 obiek­
tów przemysłowych w 20 kra­
jach. Natomiast od początku 
swej działalności „Polim?x- 
Cekop” sprzedał do 30 krajów 
w różnych częściach świata po 
nad 400 wielkich obieKtów 
przemysłowych będących dzie­
łem polskich konstruktorów, 
inżynierów i robotników.

Wśród tych przeszło 400 za­
kładów było m. in. 48 cukrów 
ni. 45 fabryk kwasu siarkowe­
go, 99 zakładów płyt drewno­
pochodnych, 29 fabryk beto­
nów komórkowych i 18 droż­
dżowni. W ciągu ostatnich 2 
lat w całości dostaw eksporto­
wych kompletnych obiektów 
przemysłowych najwięcej bo 
80 proc, kierowanych jest do 
krajów RWPG, ponad 8 proc, 
do krajów Trzeciego Świata i 
ponad 7 proc, do Europy za­
chodniej.

Wśród krajów socjalistycz­
nych największym odbiorcą 
polskich urządzeń inwestycyj­
nych jest Związek Radziecki.

PAP

dowlanych oraz przemysłu 
drzewnego. W nowo budowa­
nych cementowniach np. coraz 
szerzej stosowane będą urzą­
dzenia do produkcji cementu 
metodą suchą. Znaczne oszczęd 
ncści przyniesie także popra­
wienie stanu izolacji i wenty­
lacji budynków. W przemyśle 
ciężkim natomiast olbrzymie 
rezerwy paliwowe można bę­
dzie uruchomić np. rozszerza­
jąc produkcję stalli w piecach 
elektrycznych. W roku 1980 w 
starych martenach wytapiać 
będziemy już tylko ok. 30 
proc, tego surowca, zaś około 
roku 1990 piece te będą cał­
kowicie wycofane z eksploata­
cji. W przemyśle ciężkim prze 
widuje się poza tym szersze 
niż dotychczas zagospodaro­
wanie znacznych ilości tzw. 
ciepła odpadowego. Wreszcie 
w programie resortu górnic­
twa i energetyki przewiduje 
sie rozbudowę zakładów wzbo 
gacania węgla. Są to tylko wy 
brane przykłady. Oprócz tego 
planuje się przeprowadzenie 
modernizacji stosowanych już 
w przemyśle urządżeń ener­
getycznych, które w znacznej 
części są już przestarzałe a 
więc i mało wydajne. Ważnym 
punktem programu jest "ów- 
nież postulat kierowany do 
przemysłu o podjęcie produk­
cji wysoko-sprawnych maszyn 
i urządzeń energetycznych 
przeznaczonych dla przemy­
słu, rolnictwa i ludności. 
Wszystko to będziemy musieli 
zrobić za cenę znacznych na­
kładów inwestycyjnych, ale 
innego wyjścia nie ma.

W sumie przewiduje się, :ż 
realizacja tych postulatów 
przyniesie zmniejszenie ener­
gochłonności naszej gospodar-

ki o ok. 20 proc. Mówiąc ina­
czej, porcja energii, która bę­
dzie potrzebna do wytworze­
nia każdego tysiąca złorych 
dochodu narodowego powinna 
być zmniejszona co najmniej o 
kilkadziesiąt kilogramów.

PAP

D. Slayton został 
poddany operacji

Lekarze w szpitalu w Houston 
przeprowadzili we wtorek opera 
cję lewego płuca astronauty Do­
nalda Slaytona. Z płuca usunięto 
ognisko zapalne, które nie oka­
zało się, wbrew poprzednim przy 
puszczeniom, nowotworem. Leka­
rze oświadczyli, że stan zdrowia 
Slaytona jest zadowalający.

PAP

T. Stafford opuści 
szeregi astronautów
Jak podali przedstawiciele NASA 

w Houston, generał Thomas Staf 
ford, który dowodził statkiem kos 
micznym „Apollo” w czasie nie­
dawnego radziecko-amerykańskie- 
go eksperymentu kosmicznego 
opuści 1 listopada br. szeregi 
astronautów. Stafford. który ma 
obecnie 44 lata, obejmie funkcje 
dowódcy bazy lotniczej Edwards 
w Kalifornii. Thomas Stafford 
uczestniczył w czterech lotach kos 
micznych. (PAP)

Polsko - szwedzka 
współpraca 

w służbie zdrowia
Podczas pobytu w Szwecji 

ministra zdrowia i opieki sn0 
łecznej, Mariana Śliwińskiego 
w Sztokholmie podpisano pro 
tokół ustalający program ia' 
sady współpracy między obi 
krajami w dziedzinie służby 
zdrowia na lata 1976—77. je?) 
to dokument roboczy wynika- 
jący z postanowień umowy 
między rządami PRL i Szwe- 
cji na ten temat, zawartej p0(j 
czas pobytu E. Gierka w Szwe­
cji w czerwcu br.

Protokół ustala prioryteto- 
we dziedziny współpracy w za 
kresie nauk medycznych i 
prac badawczych. Są to m. in. 
onkologia, kardiologia, neuro­
logia, medycyna pracy, profi. 
laktyka i rehabilitacja.

Współpracą objęto również 
medycynę praktyczną: wysiłek 
obu stron koncentruje się tu 
zwłaszcza na zapobieganiu 
chorobom epidemicznym.

Wytypowano też placówki 
medyczne obu krajów, które 
będą ze sobą utrzymywać bez­
pośrednie kontakty. Tego ro­
dzaju współpracą objęto m. in. 
Akademię Medyczną w War­
szawie i Królewski Insty­
tut Medyczno-Chirurgiczny w 
Sztokholmie, który przyznaje 
co roku nagrody Nobla w dzie 
dżinie medycyny. Podobne wię 
zy połączą akademie medycz­
ne w Krakowie, Łodzi i Po­
znaniu, Instytut Medycyny 
Morskiej w Gdańsku oraz In­
stytut Matki i Dziecka z od­
powiednimi placówkami szwe­
dzkimi w Goeteborgu, Lundzie 
i Uppsali. (PAP)

Apel Sekretarza Generalnego ONZ

Timor nadal widownig siarć 
rywalizujących ugrupowań

Haile Selassie
me zyje

Były cesarz Etiopii Haile 
Selassie zmiarł w Addis Abe- 
bie rano 27 sierpnia 1975 ro­
ku- Były cesarz miał 83 lata, 
a śmierć jego była, jak się 
sądzi, spowodowana powikła­
niami po operacji, którą prze 
szedł w czerwcu br. (PAP)

Plaga much w USA
W rejonie Wielkich Jezior (USA) 

pojawiły się ostatnio ogromne 
j ilości tzw. rybich much. Te ma­
leńkie owady, wydające charak­
terystyczny rybi zapach, dosłow­
nie oblepiają plaże, gromadzą się 
w domach i autobusach, atakuja 
ludzi na ulicach, całymi rojami 
siadają na chodnikach i jezdniach. 
Do oczyszczania miast z much 
wprowadzono ciężarówki.' wyposa 
żonę w specjalny sprzęt. (PAP)

Sprawny przebieg remontów 
w budynkach poznańskich uczelni
Sprawnie 1 terminowo przebiegają na ogół tego lata wa­

kacyjne remonty obiektów dydaktycznych szkół wyższych 
oraz domów studenckich i stołówek w poszczególnych śro-

maskowanych 
strzelało w i

męaczyizin o-
Belf aście cięż a -

rówkę poważnie raniąc kie­
rowcę. W uib. niedzielę dwóch 
mężczyzn podróżujących samo 
chodem zostało zastrzelonych 
na wiejskiej drodze- (PAP)

dowiskach akademickich.
Po okresie stagnacji obra­

bia siię szybko opóźnienia re­
montów szkół wyższych Po­
znania: z chwilą rozpoczęcia 
roku akademickiego obiekty 
powinny być gotowe do przy­
jęcia studentów. Generalną 
„kosmetykę” wnętrz przecho­
dzi m. in. budynek dydakty­
czny Wydziału Budownictwa 
Lądowego Politechniki Poznań 
skiej i akademiki tej uczelni, 
a; .także 3 domy studenckie 
Akademii Ekonomicznej.

W jednym z tych ostatnich 
prace przeciągną się na paż_

dziennik i listopad — co nie 
przeszkodzi jednak w otwar-
ciu obiektu z początkiem 
żdziernilka.

Dobiegają końca prace 
montowe w najstarszym

pa-

re- 
bu-

dymku poznańskiej Akademii 
Rolniczej: wymieniono tu m. 
im. tradycyjne piece na urzą­
dzenia c. o. i zmieniono układ 
wentylacyjny. Nowy wystrój 
otrzymają też wszystkie 4 aka 
denniki tej uczelni.

Bez zakłóceń przebiega re­
mont obiektów poznańskiej
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Nadal dochodzi do ostrych walk między rywalizującymi 
ze sobą ugrupowaniami politycznymi na Timorze. Portu­
galski rząd kolonialny, jak również pozostający dotych­
czas na wyspie Portugalczycy, ewakuowani zostali we wto­
rek na leżącą w pobliżu głównej wyspy, wysepkę Atauro.
Jedna z gazet indonezyj­

skich doniosła w środę, że od­
działy partii Fretilin bombar­
dują przy użyciu lekkich sa­
molotów pozycje jednostek Ti 
morskiego Związku Demokra­
tycznego (UDT) w stolicy kra 
ju Diii. Dzienniki indonezyj­
skie piszą, że wałki na Timo­
rze przeniosły się już ze sto­
licy w głąb kraju. Informacje 
przekazane przez agencje ze 
stolicy Indonezji Jakarty 
wskazują, że partie Apodeti i 
Fretilin połączyły swe siły w 
zwalczaniu UDT.

Nie mogąc opanować sy­
tuacji na Timorze władze por 
tugalskie, ponownie zwróciły 
się z apelem do ONZ o po­
moc w zapobieżeniu dalszemu 
przelewowi krwi na Timorze.

We wtorek wieczorem se­
kretarz generalny ONZ, Kurt 
Waldheim. zwrócił się do wszy

stkich zwalczających się na 
wyspie ugrupowań, z pilnym 
apelem o zawieszenie broni, , 
poszanowanie życia ludzkiego 
i przystąpienie do rokowań w 
celu pokojowego rozwiązania 
powstałych problemów.

Premier Australii Gough 
Whitlam oświadczył w parla­
mencie. że krai jego fest na‘ 
dal gotowy udzielać pomocy 
w ewakuowaniu uchodźców z 
ogarniętej walkami wyspy- 
Oświadczenie to Whitlam zło­
żył wkrótce po apelu Kurta 
Waldheima. (PAP)

Akademii Medycznej, która po 
siada własny zakład remonto­
wo-budowlany. Gruntowną m<> 
dernizację przeszedł m. in. bu 
dynek, w którym znajdzie sie 
dzibę uruchomiony w nadcho 
dzącym roku akademickim 
nowy wydział pielęgniarski.

Zwiększy się baza noclego­
wa poznańskich szkół wyż­
szych: w nowo budowanych 
w stolicy wielkopolski domach 
akademickich przybędzie w 
sumie 2 tys. miejsc. Najwięk­
szym obiektem będzie 14-kon- 
dygnacyjny budynek dla stu­
dentek Akademii Medycznej, 
gdzie zamieszka ponad 800 
dziewcząt. Na każde dwa 2_ 

. osobowe pokoje przypada ła­
zienka z natryskami i wc. Stu 
dencki wieżowiec, który otwo 
rzy podwoje we wrześniu br. 
jeist jjierwiszym obiektem na 
terenie przyszłego miasteczka 
akademickiego poznańskiej 
uczelni medycznej. (PAP)

Ukazał się „Rocznik 
statystyczny 1975“

W nakładzie 40 tys. egzem­
plarzy ukazał się „Rocznik sta 
tystyczny 1975” — 
wa zbiorcza publikacja G - 
Podobnie jak poprzednie ed? 
cje, zawiera on przegląd sy u. 
acji społeczno-gospodarcze] 1 
kulturalnej kraju w nńm^ 
nym roku a także dzięki 111 
formacjom za lata poprzednie 
— umożliwia ocenę tempa 
proporcji rozwoju wybranym 
dziedzin gospodarki, nau i 
kultury.

Wprowadzenie z dniem 1 
czerwca br. — a więc w ° 
sie, gdy prace nad publi 
cją były już zaawansowane 
— dwustopniowego podzia 
administracyjnego kraju sk 
niło wydawcę do zaprezen 
wania niektórych 
do opracowania w tym cza®1^ 
danych o nowo u’tworzon7rc|1 
województwach. Zestaw 7 
informacji zawarto w ta^1 
na wstępie rocznika. (P
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V^?eei mięsa - ale jak?

Szybciej i taniej
w kooperacji

rozwoju chowu zwerząt 
W inwentarskich doszliśmy 
U w Polsce do takiego 
nktu w którym muszą na- 

Sić 'istotne przeobrażenia 
Łczasowych form organi- 
Snych. Postęp osiągany 
S wykorzystywania głów- 

d/nrostych rezerw (robocitz- 
n‘ Umieszczeń zastępczych), 

apogeum obserwowa­
łby w latach 1971—73, został 
przyhamowany już w roku 
ubiegłym-

W grudniu ubr. obserwowa- 
n0 snadek w chowie trzody 
chlewnej w gospodarstwach 
..(jywidualnych. A one 
Lcze nadal decydują o zao­
strzeniu rynku. W połowie 
h^ace^o roku zjawisko tak Łilo - spadek poglo- 
w;a trzody chlewnej w gospo­
darstwach indywidualnych o 
m;iion sztuk — że interwen­
cyjna rola sektora uspołecznio 
n'ego, mimo olbrzymiego wy- 

okazała się tylko w po­
łowie skuteczna. Udało się 
wprawdzie, dzięki wzrostowi po 
głowią w sektorze uspołecz­
nionym (o 14—15 procent) 
zmniejszyć spadek liczebności 
trzody chlewnej w gospodarce 
całkowitej do pół milio­
na sztuk, lecz stało się to za­
razem niepokojącym sygnałem, 
aby podjąć szybko środki za­
radcze.

NIE TYLKO PAŃSTWO

Trzeba było wyrównać pew-

dowii jest trudniejsze do obję­
cia formami organizacyjnymi) 
(zaopatrzenie, skup, transporty

Zapobiec można tym man­
kamentom jedynie w skoope- 
rowanej gospodarce specja­
listycznej. Jest ona ko­
nieczna także w rolnictwie in­
dywidualnym. Zamiast budo­
wać chlewik na kilkanaście 
tuczników, oborę i jeszcze staj 
nię, lepiej stawiać nowocześnie 
wyposażony w urządzenia me­
chaniczne, budynek dla stu, 
czy trzystu tuczników, czy też 
dużą oborę dla bydła.

Rozmawiałam ostatnio z ho­
dowcą z Kostrzynia: będąc 
członkiem tamtejszego zespołu 
kooperacyjnego, chowa war­
chlaki dla Kombinatu PGR 
Gułtowy w woj. poznańskim. 
Korzystając z kredytu, posta­
wił taką chlewnię, która limoż 
liwia mu comiesięczną rotację. 
Prosięta o wadze do 25 kg 
kupuje bowiem od pozostałych 
członków zespołu. Kazimierz 
Perka sprzedał gospodar­
stwom państwowym w ubieg­
łym roku 1000 warchlaków o 
wadze do 40 kg. Obecnię za­
warł umowę na odchów 1400 
sztuk. Kontrakt ten gwarantu­
je mu korzystne ceny, pomoc 
w zaopatrzeniu w pasze (sprze 
daż suszu) i usługach kombaj­
nowych.

Specjalizacja umożliwiła 
członkom kostrzyńskiego zes­
połu jednokierunkowe, a bar­
dziej racjonalne z punktu wi­

dzenia obsługi i kosztów, in­
westowanie. Jan Gorazd z Ko­
strzyna j Andrzej Czajka z 
Brzeźna, wystawiwszy chlew­
nie o wysokim standardzie 
wyposażenia dla kilkunastu 
macior, nie muszą się martwić 
o zbyt prosiąt. Każdą partię 
odbierze od nich Kazimierz 
Perlica. W kooperacji z nim po 
zostaje jeszcze Zenon Gude- 
rian, który dostarcza 250 pro­
siąt rocznie; na chów prosiąt 
dla zespołu nastawił się rów­
nież Zygmunt Szał z Kostrzy­
na.

Kazimierz Perka, podobnie 
jak j pozostali członkowie zes 
połu, prowadzi dokładną kal­
kulację swojej hodowli. Po­
stawiona chlewnia ma się 
zamortyzować w ciągu 5 lat. 
Na swoim 5-hektarowym polu 
uprawia jedynie ziemniaki i 
pszenicę, którą zresztą w całoś 
ci sprzedaje państwu. Woli 
kupować paszę dostosowaną 
do żywienia warchlaków, 
gdyż daje ona najlepsze przy­
rosty wagi. Specjalizacja umoż 
liwia obniżenie kosztów ży­
wienia. A przy tym robocizna 
nie jest wiele większa niż przy 
tuczu kilkunastu sztuk.

WYKORZYSTAĆ SZANSE
Na takich kooperantach 

pragnie opierać rozwój tuczu 
trzody chlewnej kierownictwo 
Kombinatu Gułtowy, które 
planuje zakapować od nich 400 
warchlaków rocznie. Jest to 
więcej niż połowa obecnego

pogłowia trzody chlewnej w 
tym kombinacie.

Takie ustawienie chowu trzo 
dy chlewnej umożliwia w 
istocie szybszą hodowlę, za­
równo w gospodarstwach in­
dywidualnych jak i w sekto­
rze uspołecznionym. Ma to też 
wielkie znaczenie przy wciąż 
rosnących kosztach budowy 
jednego stanowiska dla inwen 
tarza. Inaczej również może 
być zorganizowana gospodarka 
paszowa. W przyszłości naj­
ważniejszą rolę będzie tu od­
grywało pozyskiwanie paszy z 
własnych pól kombinatów 
państwowych czy gospodarstw 
spółdzielczych, wyposażonych 
w wytwórnie $ mieszalnie. 
Granulaty pasz pełnoporcjo- 
wych dla trzody chlewnej i 
bydła, jak wskazuje na to przy 
kład Kombinatu PGR w Oleś­
nicy w woj. pilskim gwaran­
tują najefektywniejtsze spożyt 
kowanie pasz i największe 
przyrosty na wadze zwierząt.

Kooperacja z gospodar­
ką uspołecznioną stanowi więc 
szansę dla rozdrobnionych 
gospodarstw chłopskich: obniż 
kj kosztów, stabilizacji wyspe­
cjalizowanych działów produk 
cji zwierzęcej. Zapobiegnie to 
r drugiej strony okresowym 
wahaniom podaży w sezonie, 
gdyż produkcja mięsa w tym 
nowoczesnym i racjonalnym 
systemie odbywa się równo­
miernie w ciągu całego roku.

Podejmując kooperację z 
rolnikami indywidualnymi, 
gospodarstwa państwowe i 
spółdzielcze powinny śmielej 
decydować się na wspólne — 
w sektorze uspołecznionym — 
inwestycje, jak suszarnie i mie 
szalnie pasz, płatkarnie, w 
przyszłości może nawet rzeźnie 
i przetwórnie.

Konieczny jest jednolity 
front działania w celu osiąg­
nięcia następnego skoku w 
hodowli.

Zielone

ne dysproporcje w opłacalnoś­
ci chowu trzody chlewnej i 
bydła mlecznego, w porówna­
niu z opasem bydła rzeźnego, 
na co zaczęty się przestawiać 
gospodarstwa indywidualne, 
odchodząc od bardziej praco­
chłonnych i kosztowniejszych 
w żywieniu działów hodowli. 
A nie leży to w interesie gos­
podarki narodowej, zarówno z 
punktu widzenia zaopatrzenia 
tynku wewnętrznego jak i eks 
portu.

Niedawna podwyżka cen 
żywca i mleka ma zrekompen­
sować rolnikom ponoszony 
trud i koszty. Jak każde tego 
rodzaju posunięcie ma ono 
jednak charakter doraźny. 
Straci niewątpliwie swój bódź 
cowy charakter, z chwilą 
utrwalenia się innych relacji 
ekonomicznych w produkcji 
rolnej. Zatem na dłuższą me­
to nie możemy w podwyżkach
cen upatrywać jedynego lekar- « 
siwa na ewentualne wahania 
w chowie zwierząt inwentar- 
SKich.

PRZYSZŁOŚĆ 
W SPECJALIZACJI

Nie wnikając w detale, trze- 
ba stwierdzić, że na nieopła­
calność chowu zwierząt gos­
podarskich wpływa głównie 
^snki poziom kosztów.

• 0 to taJ!ęie rażące, gdy 
? 0 mni<^sze liczebnie 

P głowie. Przy dużym wzroś- 
P°głowia, co zanotował iś- 

y w okresie minionych kilku 
nieracjonalność hodowli 
va dodatkowe miliony 

^szyliśmy się, gdy 
hj, " inwentarza w szop 

cI1łopów-robotników, w 
zastępczych i 

k g°lyna niebem, lecz 
1X50 uwat^ 0 ile 

boi nas kosztował w
rosfn^^r^^^ac^ kilogram' przy 

tucznik^, ° ile 
przy 7 zużycie nasz. A 

yca rozdrobnienie ho-

Nie, to nie widok fragmentu mia­
steczka. Zdjęcie przedstawia 
fragment obejścia gospodarskie­
go (podwórza) Rolniczego Kom­
binatu Spółdzielczego w Buszew 
ku Nawierzchnia kryta dywani­
kiem bitumicznym, dużo kwiatów 
i wszędzie nienaganna czystość 
to walory gospodarstwa rolnego 
podziwianego nie tylko przez rol­
ników z innych rejonów kraju. 
Warto dodać, że z prawej stro­
ny (niewidocznej na zdjęciu), 
mieści się chlewnia, a mimo to 
na podwórzu nie widać nigdzie 
walającej się słomy. To już nie 
gospodarstwo rolne w tradycyj­
nym tego słowa znaczeniu, ale 
prawdziwa fabryka żywności, ce­
lująca czystością, porządkiem i 
wysokimi osiągnięciami produk­

cyjnymi. (za)
Fot. — II. Kamza

MARIA POLCYNOWA

płuca
Co roku sadzimy w mia­

stach coraz więcej kwia 
tów. Ale nie tylko 

one mieszczą się w poję­
ciu zieleni miejskiej. Admini 
stracyjnie zalicza się do tej ka 
tegorii: lasy komunalne, ośrod 
ki wypoczynkowo-przywodne, 
ogródki działkowe, parki^ zie 
leńce osiedlowe itp.

Jest to wbrew pozorom bar 
dzo złożony kompleks próbie 
mów. których znaczenie staje 
się dla mieszkańców miast co 
raz większe. Żyjemy przecież 
w epoce gwałtownego rozwo­
ju cywilizacji, który ma rów 
nież swoje negatvwne skutki. 
Nie ominęły one i naszego kra 
ju.

Hektar lasu -
2 wagony pyłu

Elektrofiltry, oczyszczalnie i 
inne urządzenia zabezpieczają 
ce człowieka przed ujemnymi 
skutkami przemysłowej eksc^n 
sjl są wprawdzie wielce poży 
teczne, ale nie prowadzą do 
radykalnych rozwiązań. Są 
przy tym bardzo kosztowne, 
często się psuja, nierzadko nie 
spełniają założeń projektan­
tów.

W tych warunkach najdosko 
nalszym systemem chroniącym 
człowieka przed zanieczyszczę 
niami przemysłowymi nozosta 
ła i długo pozostanie ZIELEŃ. 
Wpływa ona odnrężająco na 
psychikę, układ wzrokowy 
człowieka, reguluje wilgotność 
i temperaturę otoczenia, ułat­
wia cyrkulacje powietrza, a 
przede wszystkim wytwarza 
czysty tlen. Na przykład stu­
letni buk, mający 800 tys. liś 
ci, produkuje w ciągu swego 
życia 13 min me.trów sześcien 
nych tlenu, pobierając jedno 
cześnie z atmosfery tvle samo 
dwutlenku węgla. Wytwarza 
w ciągu doby ilość tlenu odpo 
wiadającą zapotrzebowaniu 72 
osób. Jeden hektar lasu wchła 
nia rocznie 68 ton pyłu (dwa 
wagony kolejowe), nie mówiąc 
już o wielkich ilościach szko- 
dbwych gazów.

Powyższe zalety ma przede 
wszystkim zieleń wysoka (drze 
wa), rosnącą w dużych sku­
piskach. Przykładowo: trawni 
ki o powierzchni poniżej 1000 
m kw. nie wywierają widocz 
nego wpływu na otoczenie. 

Tymczasem w naszych miastach 
niewspółmiernie dużą wagę 
przywiązuje się właśnie do 
kwiatów, krzewów, trawników.

miast
Koszty ich sadzenia i pielęg­
nacji są, wbrew pozorom, znacz 
nie wyższe niż w przypadku 
drzew. Zwykły trawnik trze­
ba stale nawozić, przewietrzać, 
podlewać, kosić. Dlatego też 
nie mamy w kraju trawników 
z prawdziwego zdarzenia. Ho 
dowaniu zieleni niskiej nie 
sprzyja też nasz klimat. Wszy 
stko zatem wskazuie, że powin 
niśmy stawiać na drzewa.

Brak fachowców
Oczywiście, sprawa nie je^ 

prosta, bo np. sosna, która 
świetnie czuje się w klimacie 
np. Otwocka, nie bedzie rozwi 
jać się w Warszawie. Przykła 
dów marnotrawstwa wynikają 
cego z sadzenia 'niewłaściwych 
gatunków zieleni można wy­
mienić bardzo wiele. A przy­
czyna teffo jest wielce przy­
ziemna: brak fachowców. Na 
szczeblach administracyj­
nych, gdzie zapadają de­
cyzje dotyczące zieleni, 
nie ma prawie inżynie­
rów — ogrodników. Woje wódz 
kim konserwatorom zieleni 
przyznano stosunkowo skrom 
ne kompetencje i środki dzia 
łania.

W niektórych miejskich prze 
dsiebiorstwach zieleni pracuje 
jedynie 20 proc, niezbędnych 
pracowników fizycznych.- W 
skali kraju do pełnej obsady 
brakuje w tej dziedzinie kil 
kunastu tysięcy ludzi. Nadzie 
ja ■wiec w mechanizacji, ale i 
z nią jest nie najlepiej. Jedyną 
maszyną dla ogrodnictwa miej 
skiego pozostała do tej pory 
archaiczna kosiarka elektrycz 
na, która ma wydajność mniej 
szą od jednej kosy w spraw- 
nych rekach. Brakuje sękato 
rów do żywopłotów; te z firmy 
Gerlach nadają się po jednora 
zowym użyciu na złom. Z tej 
przyczyny w naszych miastach’ 
rzadko można uświadczyć ży 
wopłot, choć skądinąd wiado^ 
mo, że spełnia pożyteczną ro 
lę gąbki wchłaniającej kurz.

Przybywa ł ubywa
Niedawno pewna zachodnio 

europejska firma przysłała 
nam prospekty reklamujące 
bogaty zestaw maszyn do plan 
towania trawy, do nawożenia* 
kosiarki o wysokiej wydajno­
ści itp. Była tam również skom 
oHkowana maszyna pneuma­
tyczna na samochodzie, która

Dokończeni? na str. 4 
JACEK NATANSON

Po miesiącach zastoju Bli 
ski Wschód jest w tych 
dniach znowu areną 

rozgrywki dyplomatycznej. 
Jej cele są wprawdzie dale­
kie od pożądanego w tym re­
jonie powrotu do sytuacji te- 
rytoriałnej sprzed agresji iz­
raelskiej w 1967 roku, ale 
zmierzają jednak do uratowa 
nia pokoju utrzymującego się 
tam na niezbyt ipocnych pod­
stawach. Nie bez powodów 
jeszcze przed kilkoma tygod­
niami komentatorzy zadawali 
sobie pytanie: czy na Bliskim 
Wschodzie nastąpi pokój la­
tem czy też wojna jesienią?

drugiej strony — Izrael. Ta 
właśnie konferencja, po wzno 
wieniu swoich obrad, powin­
na doprowadzić do takiego 
trwałego rozwiązania kwestii 
bliskowschodniej, które było­
by zgodne z postanowieniami 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Praktycznie rzecz 
biorąc, chodzi o to, by Izrael 
wycofał się ze wszystkich oku 
powanych ziem arabskich 
oraz o rozwiązanie nabrzmia­
łej kwestii praw narodu pa­
lestyńskiego. Nie są to spra-

BLISKI WSCHÓD

warunki wycofania wojsk iz- 
raelskich na Synaju o dalsze 
mniej więcej 50 kilometrów. 
W szczególności Izrael opuś­
cić by miał strategiczne prze 
łęcze Mitla i Gldi oraz pola 
naftowe Abu Rodeis.

Dla Egiptu sprawa ta ma 
dwojakie znaczenie. Zyski z 
wymienionych tułaj pól naf­
towych wraz z sumami, które 
można osiągnąć pnzy wyko­
rzystaniu złóż na Morzu Czer 
wony.m przyniosłyby Egipto­
wi 600 milionów dolarów

większość, bo pięć szóstych te 
rytorium Synaju). Od Sta­
nów Zjednoczonych Izrael ma 
z kolei otrzymać 3 miliardy 
dolarów w formie ekwiwa­
lentu za zyski, które utraci po 
zaprzestaniu eksploatacji ropy 
egipskiej na Synaju. Czyż za­
tem nie celnie zaczęto w 
związku z tą transakcją uży­
wać w śwdecie politycznym 
określenia, że nigdy jeszcze 
nikt nie sprzedał równie dro­
go czegoś (jak Izrael — Syna 
jiu), co do niego nie należy?’

Powrót tej dramatycznej 
alternatywy nastąpił w wyni­
ku załamania się marcowych 
mediacji amerykańskich mię­
dzy Egiptem i Izraelem, w 
sprawie kolejnego tymczaso-
weop układu o następnym co­
fnięciu wojsk izraelskich na 
okupowanym przez nie pół­
wyspie Synaj. Wreszcie w lip—

Krok naprzód?
wy łatwe, ale nie można tra­
cić z pola widzenia właśnie 
takich docelowych rozwiązań 
na Bliskim Wschodzie, jeśli

rocznie; byłoby to zatem dru­
gie — po dochodach ze wzno-

cu byliśmy świadkami ostrze- ■ ma sję na uwadze zapewnie- 
żenia egipskiego, w wyniku 
którego dosłownie w ostatnie.! 
chwili Kair jednak zgodził

•zenlem J- Dąhrowski z towarzy- 
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iskier Jana Ptaszyna Wrób 
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n!ejśza”' ,,Zjebyś była najpięk- 
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fila p. '. * inne. Polskie Nagra- 

-^onit” sxl 1093, 33 obr.

‘ki nagr^ST,1 Woicie«h Gąssow 
Pod 11 piosenek: „Płyń
lament” ”Inna jest noc”’ 
W® w 1 > -.Zguba”, ,Gdy gas 

miłośe'„płomień”> „Przygoda 
Ma ’ inne. Polskie Nagra

SXL 1082> 33 obr.

się na przedłużeme o dalsre 
trzy miesiące swej zgody na 
pozostanie na Synaju woisk 
ONZ w charakterze stróżów 
rczejmu.

Wiosną bieżącego roku ocze 
kiwano tzw. powrotu do Ge- 
newy. Przypomnijmy, że mia 
nem tym określa się konferen 
cję genewską, której współ­
przewodniczącymi są Związek 
Radziecki i Stany Zjednoczo­
ne, a ponadto uczestniczyć w 
niej powinny ze strony arab­
skiej — Egipt, Syria, Jorda­
nia i Organizacja Wyzwole­
nia Palestyny jako reprezen­
tant Palestyńczyków oraz z

nie wszystkim państwom 
w tym rejonie trwałego po­
koju i bezpieczeństwa.

Wziąwszy to pod uwagę, łat 
wiej ocenić właściwy wymiar 
tego, co jest treścią prowa­
dzonych właśnie przez sekre- 
tarza stanu USA Henry Kissin 
gera rozmów pośrednich mię­
dzy Egiptem (częściowo też 
Syrią) a Izraelem.

Wskutek rozgłosu mniej
czy bardziej celowo nadawa­
nego tej misji odnieść można 
niekiedy wrażenie, jakoby te­
raz właśnie ważyła się przy­
szłość stosunków arabsko- 
izraelskich. Tymczasem praw­
dą wygląda tak, iż treścią po­
rozumienia, jeśli oczywiście 
dojidzie ono do skutku, będą

wionej 
atacji 
istotne 
bardzo

w czerwcu br. eksplo- 
Kanału Sueskiego — 
źródło wpływów, tak 
potrzebnych gospodar­

ce egipskiej. Kair przykłada 
również dużą wagę do mili­
tarnego sensu negocjowanego 
obecnie porozumienia. Celem 
Egiptu — jak to ogłosiła tam­
tejsza oficjalna agencja pra­
sowa MENA — jest „zapew­
nienie całkowitego bezpieczeń 
stwa na froncie egipskim i 
zabezpieczenie się przed nag-
łym atakiem izraelskim”-

Wiadomo już teraz, że 
rael każę sobie za zgodę 
takie rozwiązanie dobrze

Iz- 
na 
za-

płacić. Od Egiptu żąda zobo­
wiązania o rezygnacji z uży­
cia siły dla odzyskania tere­
nów nadal okupowanych. 
(Izrael — wyjaśnijmy — nadal 
okupować będizie znakomitą

Jest oczywiste, że jeśli doj­
dzie do tego porozumienia, to 
rząd Izraelski będzie chciał
uchodzić w opinii świata za
zwolennika utrwalenia poko­
ju na Bliskim Wschodzie. Był 
by to zysk czysto propagan­
dowy, bo porozumienie takie 
nie usunie, niestety, przyczyn 
konfliktu, ani też nie obejmie 
innych jego przejawów.

Egipt nie ukrywa nawet w 
toku rokowań, że jego głów­
nym celem także na przy­
szłość pozostanie dążenie do 
odzyskania reszty ziem zagar 
niętych przez Izrael. Pozosta- 
je tylko wątpliwość, czy nowy 
częściowy układ izraelsko- 
amerykańsko-egipski nie od­
sunie w czasie możliwości speł 
nienia tego zamiaru. Propono 
wane porozumienie nic nie 
mówi o 'okupowanych tere­
nach syryjskich i jordańskich. 
co nie może satysfakcjonować

świata arabskiego jako cało­
ści, a przed© wszystkim Syrii 
i Jordanii. Wreszcie Palestyn 
czycy nie kryją swego nieza­
dowolenia z tego, że niejako 
schodtoi z planu przedsięwzięć 
dyplomatycznych kwestia ich 
praw do samostanowienia.

Zatem już dzisiaj można po 
wiedzieć, że porozumienie w 
sprawie częściowego wycofa­
nia się Izraela z Synaju mo­
że mieć o tyle znaczenie dla 
trwałego rozwiązania kryzysu 
bliskowschodniego, o ile przy 
czyni się do uspokojenia tam 
sytuacji, i tym samym do stwo 
rżenia korzystniejszej atmo­
sfery do prowadzenia rokowań 
w duchu Genewy.

Intencje egipskie w te’j 
właśnie mierze zawiera jedno 
z wielu oświadczeń rzecznika 
prezydenta Anwara Sadata. 
Głosi ono, że jeśli porozumie­
nie w sprawie Synaju zostanie 
zrealizowane, to Egipt zażąda, 
by natychmiast przejść do na 
stępnego etapu, a miia.nowicie 
do negocjacji w sprawie za­
warcia analogicznego porozu­
mienia o rozdzieleniu wojsk 
na froncie syryjskim, a na­
stępnie do zorganizowania w 
trybie pilnym konferencji ge 
newskiej- Niestety, nie ma za 
sądnych oznak, co do tego, ż« 
Izrael chciałby tak pojętym 
intencjom egipskim wyjść 
naprzeciw.

I w tym właśnie zawiera 
się cała złożoność (i związane 
z nr a niebezpieczeństwa) sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie.

TADEUSZ KACZMAREK
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Jak to jest w lotnictwie

Pomoc dla najzdolniejszych
Współczesne pole walki 

oraz obowiązujące do­
ktryny wojenne wyma­

gają od żołnierza samodziel­
ności i odpowiedzialności, a 
od dowódcy dodatkowo wiedzy 
oraz umiejętności wykorzysta­
nia jej w każdych warunkach. 
Dowódca o takich cechach mo 
że kierować skomplikowaną 
strukturą organizacyjną, jaką 
jest dzisiejsza armia.

Pomocą w wyłonieniu naj­
zdolniejszych oficerów służy 
Fundusz Przyspieszonego Roz­
woju. Przyjęty przed kilkoma 
laty w naszej armii, w woj­
skach lotniczych stanowi pod­
stawę prowadzenia racjonal­
nej polityki kadrowej. Na 
czym polega jego działanie, 
postaramy się zilustrować 
konkretnym przykładem.

Po otrzymaniu świadectwa 
dojrzałości w Liceum im. Mar­
cina Kasnrzaka w Poznaniu, 
Janusz Wasowski zdał egza­
min do Wojskowej Akademii 
Technicznej w Warszawie. Był 
rok 1957. Ukończył akademię, 
zajmując pierwszą lokatę w 
swojej specjalności. Pierwsze 
samodzielne kroki wojskowe 
stawiał jako wykładowca w 
Wyższej Oficerskiej Szkole. 
Następnym etapem była służ­
ba w jednostce bojowej.

— Dała mi ona najwięcej — 
mów? mjr Wąsowski. Nauczy­
ła praktycznego działania z 
ludźmi. Tak przełożonymi jak 
i podwładnymi. Tu poznałem 
tajniki działania wzorowego 
dowódcy, takiego, który pa­
trząc na stawiane zadanie wi­
dzi możliwości techniczne i 
ludzkie. Te ostatnie w lotnic­

Zielone płuca miast
Dokończenie ze str. 3

potężnymi szczekami wyrywa 
drzewo wraz z bryłą ziemi, by 
je przesadzić na inne miejsce 
w bardzo krótkim czasie. Taka 
mechanizacja,, choć .na pewno 
wiaże się z dużymi kosztami, 
z pewnością zaimortypowałaby 
sie bardzo szybko. Zwłaszcza 
gdy zdajmy sob;« snrawę z 
tego, że roczne nakłady na zie 
leń miejską sięgają obecnie w

Kaliskie

Fabryka domów 
powstanie w Moskowie

Kalisz będzie mfiał swoją 
fabrykę domów- Jej budowę 
rcżpoczęli specjaliści z Kali­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego. Pierwsze wyniki 
produkcyjne fabryki oczek!wa 
ne są pod koniec roku 1977 
Inwestycja ta kosztować ma 
270 min złotych i budowana 
jest w okolicach Noskowa na 
trasie Kalisz — Ostrów.

Po uruchomieniu, fabryka 
produkować będzie rocznie 
około 6000 mieszkań. Z ele­
mentów, które powstaną w 
Noskowie budować- można nie 
tylko mieszkania, ale rów­
nież przedszkola, żłobki i in­
ne obiekty socjalne.

Domy uzyskiwane w fabry­
ce budowane zostaną według 
systemu WK-70, co oznacza 
mieszkania o zwiększonej po­
wierzchni oraz ładne balkony 
i nisze, (map)

HUMOR SATYRA

^nie mogę pana wpustu.. « 
(nas pornografia jest żaka- 
f zana.
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twie odgrywają niepoślednią 
rolę. Współczesny dowódca 
musi być autorytetem w swoim 
zawodzie i wykazywać się po­
ważnym zasobem wiedzy o ży­
ciu. I ta wiedza techniczna i 
życiowa składa się, moim zda­
niem, na postawę zaangażo­
wanego oficera.

Zdobywszy podstawową wie 
dzę dowódcy, Janusz Wąsow­
ski zaczyna interesować się 
rozwojem nowych kierunków 
wiedzy wojskowej. Swoimi 
zdolnościami zwraca na siebie 
u-wagę przełożonych. W roku 
1972 zostaje wpisany na listę 
Funduszu Przyspieszonego Roz 
woju i przeniesiony do do­
wództwa wojsk lotniczych. Koń 
czy z wyróżnieniem studia 
podyplomowe na Wojskowej 
Akademii Technicznej w swo­
jej specjalności. Po powrocie z 
akademii jako major obejmu­
je ważne stanowisko. Otrzy­
muje zezwolenie na wspólną 
pracę naukową z poznańskimi 
uczelniami prowadzącymi po­
dobne badania. Obecnie przy­
gotowuje się do pracy doktor­
skiej.

Ujęcite oficera w ewidencji 
Funduszu Przyspieszonego Roz 
woju wiąźe się nie tylko z 
większa możliwością rozwoju 
indywidualnego i awansu, to 
głównie zwiększony zakres 
obowiązków i większe wyma­
gania stawiane przed ofice­
rem. Sprawa niełatwa. Ale 
sorawiajaca satysfakcje, zmu­
szające do stałego sprawdza­
nia siebie.

Fundusz Przyspieszonego 
Rozwoju jest jednym z ele- 

sikali kraju miliardowych sum 
i będą nadal rosły.

Wprawdzie powierzchnia te­
renów zielonych w na,szych 
miastach systematycznie się 
zwiększa, ale jednocześnie w 
szybkim tempie rośnie liczba 
ludności miejskiej (i samocho 
dów). W rezultacie syntetyczny 
wskaźnik, jakim jest powierz 
chnia zieleni wewnątrzmiej- 
skiej przypadająca na jedne­
go mieszkańca, zmienia się w 
stopniu mało zadowalającym. 
W roku 1971 wyniósł on 10,4, 
w roku 1974 — 11,1. W niektó 
rych miastach wskaźnik ten 
jeszcze spada. Oscyluje zatem 
w dolnej strefie polskiego nor 
matywu obowiązującego przy 
projektowaniu zieleni we- 
wnatrzmiejsfciej, który wyno­
si 8—15 m kw. na jednego 
mieszkańca miast. Na&z nor­
matyw jes.t, jednym z najniż­
szych w Europie. Dla przykła 
du: w ZSRR 22—40 m kw., w 
NRD 30 m kw., we Francji 
27 m kw.

Budowa garaży, betonowa­
nie podwórek, placów zabaw, 
boisk, lokalizacja nowych osie 
dli mieszkaniowych, roboty 
ziemne i drogowe, budownic­
two usługowe, inwestycje prze 
myślowe — zjadają co roku 
bezpowrotnie znaczne obszary 
zieleni. Powstaje swego ro­
dzaju paradoks. Corocznie za 
kłada się w całym kraju dużo 
nowych terenów zielonych, 
lecz dużą część jusż istnieją­
cych zabierają inwestycje. 
Zdaniem fachowców w 70 przy 
padkach na 100 zniszczeń tych 
można by uniknąć. Jednakże 
inwestorowi i wykonawcy bar 
dziej opłaca się wyciąć drze­
wa niż głowić się nad zmianą 
lokalizacji obiektu. Ta;k jes<t 
najtaniej, najprościej. Tego 
rachiunku ekonomicznego, sta 
rego jak świat, nie zdołają 
zmienić żadne apele opinii pu 
blicznej.

Dwa lata temu Urząd Miej­
ski Łodzi, wcielił w życie cen­
nik odszkodowań za wycina­
nie drzew. Przykładowo wy­
cięcie dużei brzozy kosztuje 
40 tys. zł. Wydaje śę, że wy­
sokie odszkodowania za nisz­
czenie zieleni to iedwiie słu­
szne posterowanie. Za przy­
kładem Łodzi chcą pójść inne 
m;a.srta.

Jest już prawie gotowa usta 
wa o zieleni, która powinna 
^ozwiazać ten Dalecy problem. 
Prawdopcdobnie wejdzie ona 
w nod k^n;ec/b-eża^eoo 
roku jako cześć nowej ustawy 
o ochronie środowiska. Oby 
jak naj'”r‘,TK^v

JACEK NATANSON

mentów unowocześnienia armii 
umiejącej korzystać z nowo­
czesnej techniki — idącej mi­
lowymi krokami a jednocześ­
nie zaangażowanej w życiu 
społecznym narodu. Sama 
chęć szczera, chociaż także 
ważny element, nie wystarcza. 
Musi być poparta głęboką wie­
dzą wojskową, umiejętnościa­
mi współżycia z ludźmi i spo­
łecznym zaangażowaniem.

JERZY KNAPIK

Ponad 280 więźniów polity­
cznych w 8 więzieniach hi­
szpańskich rozpoczęło we wto 
rek strajk głodowy na znak 
protestu przeciwko mającemu 
się rozpocząć w środę przed 
sądem wojskowym w Burgos 
procesowi 2 Basków oskarżo­
nych o zabójstwo policjanta w 
mieście Azpeitia w 1974 r. Obu 
oskarżonym grozi kara śmier­
ci. (PAP)

Wzrasta popularność lnu
Wielkopolska jest regionem, gdzie areał uprawy lnu sy­

stematycznie wzrasta. Obecnie zajmuje on 14 000 hektarów, 
i zwiększył się o 3 000 ha. Nasiona, zbierane tu z 3 000 ha, 
stanowią 60 procent krajowych zasobów. Zwiększone zain­
teresowanie uprawą lnu spowodowała podwyżka cen sku­
pu na słomę lnianą o 25 proc, i na nasiona o 40 proc.
Niedawno zakończyły się 

zbiory lnu, tzw. „białe żniwa”. 
Plony tegoroczne są wyższe i

40 sesja MIS 
odbędzie się 
w Warszawie

W dniach 2—9 września br. 
obradować będzie w Warsza­
wie 40 sesja Międzynarodowe­
go Instytutu Statystycznego. 
(MIS) —. istniejącej od 1885 r. 
naukowej organizacji, która 
zrzesza statystyków z całego 
świata. Przyjęcie przez wła­
dze MIS zaproszenia do zorga­
nizowania tej sesji w War­
szawie jest dowodem uznania 
dla poiskiej statystyki i jej 
udziału w światowym dorobku 
tej dyscypliny nauki.

Przedstawiciele polskiej sta­
tystyki uczestniczą w licznych 
przedsięwzięciach międzyna­
rodowych. m. in. w pracach 
Komisji Statystycznej RWPG, 
oraz Konferencii Statystyków 
Europejskich EKG ONZ; GUS 
współpracuje zarówno z tymi 
organizacjami, jak i z Biu­
rem Statystycznym ONZ oraz 
wyspecjalizowanymi agendami 
tej organizacji, dostarczając 
opracowań dotyczących Polski.

Zbliżająca się sesja, w któ­
rej weźmie udział ok. 700 uczę 
stnifców z 63 państw, będzie 
okazją do zaprezentowania 
osiągnięć naukowych poszcze­
gólnych krajów. Statystycy 
polscy przedstawią na sesji 
łącznie 20 referatów, będą też 
organizatorami bądź wsnółor- 
ganizatorami 6 posiedzeń nau­
kowych. (PAP )

Polscy szosowcy 
mistrzami świata

Dokończenie ze str. 1
techniczny, jadący za Polakami. 
Na 40 km przed metą w tylnym 
kole roweru Szozdy pękła szpry­
cha. Na szczęście okazało się, że 
drobny defekt nie doprowadził 
do zniszczenia koła i nie wyma­
gało ono wymiany. Na ostatnich 
kilometrach zarówno w drużynie 
polskiej jak i radzieckiej jej czo 
łowi uczestnicy Tadeusz Mytnik 
Avo Pikkuus rozkręcili wysokie 
tempo po czym pozostali z tyłu. 
Wprawdzie do mety dojechali ra­
zem tylko Szurkowski, Szozda i 
Nowicki, ale Mytnik ma oczywiś­
cie równie wielkie zasługi W cen 
nym sukcesie.

Ną mecie w Mettet Szur­
kowski powiedział: „Chyba 
jeszcze żadne zwycięstwo nie 
sprawiło mi tyle radości. Naj 
bardziej cieszył się jednak de 
biutant w zespole Mieczysław 
Nowicki. On jako jedyny się­
gnął po tęczową koszulkę po 
raz pierwszy.

Tym razem jazda drużyno­
wą na czas nie przyniosła za­
skakujących rezultatów. Nie­
co zawiedli kolarze NRD, ale 
zapowiadali oni to już przed 
mistrzostwami świata. Czołów 
ka światowa w jeździe druży 
nowej na czas na szosie pozo­
stała bez zmian z tym, że po 
dwóch latach na tron mistrzów 
ski powrócili białoczerwoni.

Tym razem Mytnik, Nowi­
cki, Szozda i Szurkowski wal 
czyli wspaniale i zasłużyli na 
miano „polskiego ekspresu”, 
którym ochrzczono tu natych­
miast naszych triumfatorów.

Strajk głodowy 
więźniów w Hiszpanii

wynoszą średnio 50 kwintali 
z hektara. Sprzyjające waran 
ki atmosferyczne zapobiegły 
zdarzającemu się w innych lą 
tach wylęganiu słomy.

W coraz większym stopniu 
pomaga plantatorom sprzęt 
zmechanizowany. Ręczne, ucią 
źli we' wyrywanie tej rośliny 
zastąpiono całkowicie mecha­
nicznym. Coraz więcej jest na 
lnianych polach kombajnów, 
które zbierają ziarno, słoma 
natomiast pozostawiona jest 
na polu przez 6 tygodni, do 
całkowitego wyroszenia się. 
Korzyść z wprowadzenia tej 
nowej technologii, zapoczątko 
wanej przez Zakład Doświad­
czalny Roszarnictwa w Stę­
szewie polega m. in. na tym, 
że część paszy lnianej pozo- 
staje w gospodarstwie, również I 
włókno z naturalnego roszenia I 
jest wartościowsze dla prze­
mysłu.

Obecnie trwa skup lnianego 
surowca. Przypuszcza się, że 
potrwa on jeszcze tydzień. Naj 
więcej skupi się go w rejonie 
Gniezna, Wrześni i Środy, 
gdzie rolnicy mają już tra­
dycje w uprawie tej rośliny. 
Coraz lepiej udają się plan­
tacje w okolicach Nowego To 
myślą, Czarnkowa, Chodzieży 
i Wągrowca.

Len jest rośliną z przyszło­
ścią. Na całym świeci e bo­
wiem odstępuje się od włó­
kien sztucznych na rzecz na­
turalnego. Warto wykorzystać 
koniunkturę. Polska już obec­
nie zajmuje drugie miejsce w 
świecie pod względem uprawy 
lnu, ale jej możliwości sa je- 
■zcze duże. Szczególnie w Wiel ; 
k^fn^Jsce. (zd)

Trenerzy jeszcze nie wiedzą 
kto znajdzie się w siódemce 
polskich szosowców w wyści­
gu indywidualnym. Oczywi­
ście z wyjątkiem takich fa­
worytów jak obrońca tytułu 
Janusz Kowalski oraz Ry­
szard Szurkowski i Stanisław 
Szozda- Dr Zbigniew Rusin 
zbadał całą czwórkę uczestni 
ków wyścigu drużynowego i 
twierdzi, że wszyscy wytrzy­
mali ciężką próbę doskonale, 
a Szurkowski już w kilka mi­
nut po zakończeniu wyścigu 
wyglądał tak, jak po przyjem 
nym spacerze.

Trener Wiktor Kapitonow 
był jednym z pierwszych, któ 
rzy po wyścigu drużynowym 
złożyli gratulacje Karolowi 
Madajowl i jego podopiecz­
nym. Powiedział on: „Moja 
drużyna pojechała lepiej niż 
się spodziewałem, ale przegra 
ła własną bronią, po prostu 
byliście w stanie jeszcze szyb 
ciej zafiniszować”.

1) Polska — 2:09.07 (4«,470 km/ 
godz.); 2) ZSRR (Komnatow, Cza- 
płygin, Pikkuus, Kamiński) — 5 
sek. straty; 3) CSRS (Matousek, 
Moravec, Vondracek i Puchacek) 
— 1.39 min. straty; 4) Szwecja 
(Johansson, Filipsson, Nilśson i 
Prim) — 3.03 min. straty; 5) Holan 
dia (Gevers, Pohmen, Van Kat- 
wijk i Pirard) — 3.16 min. straty; 
6) NRD (Diers, Drogan, Hartnick 
i Lauke) — 4.09 min. straty; 7) Da­
nia — 4.30 min. straty; 8) RFN — 
5.03 min. straty; 9) Bułgaria — 
5J5 min. straty; 19) W. Brytania 
— 6.28 min. straty. (PAPJ

100 kolarzy w 3-etapowym wyścigu 
na poznańskich szosach i ulicach

Trzy dni (od 29—31 bm.) około 100 kolarzy polskich i za_. . 
nych walczyć będzie o zwycięstwo w IX Wyścigu Szlakiem Wa^'" 
Męczeństwa Ludu Poznańskiego. W imprezie tej wezmą udział ’ 1 
scy nasi czołowi zawodnicy z wyjątkiem tych, którzy startuiaWS’V 
Mistrzostwach Świata w Belgii. ”
Obok rutynowanych kolarzy, ta 

kich jak Lucjan Lis (Górnik Kli­
montów), Zbigniew Krzeszowice 
(Piast Gliwice) i Andrzej Kaczma 
rek (Stomil Poznań) zobaczymy 
plejadę młodych utalentowanych 
zawodników — m. in. Lecha To­
maszewskiego i Ryszarda Wieczór 
ka (Romet Bydgoszcz), zwycięzcę 
Bałtyckiego Wyścigu Przyjaźni —

Mirosławiec
- Aitentreptow (NRD)

Rada Gminna LZS w Mirosławcu 
(woj. pilskie) nawiązała ostatnio 
sportowe' kontakty z klubem z 
20-tysięcznego miasta NRD — Al- 
tentreptow. Ich pierwszym prze­
jawem była wizyta gości zza 
Odry w Mirosławcu. Odbył się 
z tej okazji gminny festyn spor­
towo-rekreacyjny. który wzbudził 
ogromne zainteresowanie, a które 
go głównym akcentem był poje­
dynek piłkarski reprezentacyjnych 
jedenastek. Po ciekawej grze przy 
niósł on rezultat remisowy 2:2, 
ale dla wyłonienia zwycięzców po 
stanowiono egzekwować rzuty kar 
ne. Gospodarze strzelali bez pu­
dła, a przeciwnicy tylko dwa ra­
zy umieścili piłkę w siatce. W paś 
dzierniku br. mirosławscy elzete 
sowcy wybierają się do NRD z 
rewizytą, (bop)

Liga podwórkowa 
w Pile

Kontynuując prowadzoną w po 
przednich latach akcję „Szukamy 
młodych talentów”, również i w 
bieżącym roku zorganizowane zo 
staną w Pile rozgrywki piłkąrskię 
drużyn podwórkowych o puchar 
przechodni prezesa MZKS Polonia 
Piła. Cieszący się do tej pory du 
żym zainteresowaniem turniej roz 
pocznie się 3 września. Wcześniej 
— 29 sierpnia o gedz. 15.00 w sali 
nr 3 Wydziału KFiTUM przy ul. 
Ogińskiego 1 odbędzie się zebra­
nie organizacyjne, podczas które­
go przyjmowane będą i weryfiko 
wrae zgłoszenia zespołów. Szcze­
gółowych informacji dotyczących 
samych zgłoszeń jak i sposobu 
przeprowadzenia turnieju można 
zasięgnąć już od dzisiaj pod nume 
rem telefonu 21-82. Organizatora­
mi imprezy są: Wydział KFiTUM, 
MZKS Polonia, redakcia „Ziemi 
Nadnoteckiej” oraz TKKF Piast 

przy PSM w Pile, fusz)

Awans bez satysfakcji
Biypełniony po brzegi stadion źu- 

żlowy bydgoskiej Polonii. Słyń 
ni zawodnicy, atmosfera wyczeki 
wania i napięcia. Finał europej­
ski jakiego jeszcze nie było! 16 za 
wodników ubiegających sie o prze 
pustki na Wembłey, a wśród nich 
czwórka najlepszych Polaków. Na 
dzieje 30 tysięcy widzów na try­
bunach i tych którzy zasiedli przed 
telewizorami nie spełniły iię. Nasz 
kwartet wywalczył awans, ale po 
wodów do radości nie było. Polscy 
żużlowcy zdobyli paszporty w kien 
skim stylu, a najlepszy z naszej 
czwórki H. Glueckłich zajął V lo 
katę dość wyraźnie ustępując czo 
łówce. Sympatycy ..czarnego sza­
leństwa” wsnominali nazwiska Wo 
ryny, Waloszka, Wyelendy. Podlec 
kiego, którzy stawali niejednokrnt 
nie na podium finału europejskie 
go.

36-łetni fenomenalny Nowoze­
landczyk Ivan Mauger położył 
kres mitom torów. Zdobył tytuły 
we Wrocławiu. Goeteborgu, dwu­
krotnie na Wembłey. Na torze byd 
goskiej Polonii debiutował, a mi- 
mo to wygrał turniej w imponują _______
cym stylu. Polacy musiełi uznać dwie noważne nróhy.

wyższość nie tylko Nowozeland­
czyka.

Gdzie tkwią przyczyny porażki? 
Dla nikogo nie jest tajemnicą, że 
dość wyraźnie ustępujemy zawód 
nikom z państw kapitalistycznych 
pod względem sprzętu. Wprawdzie 
wszyscy startują na czechosłowac 
kich „Jawach”, ale ei ostatni udo 
skonalaja motocykle. Postęp tech 
niczny wkroczył wiec na tory wy
raźnie, a my zostaliśmy w tvle.

nailep-Nasi zawodnicv ustępują 
szym na starcie. W tym miejscu 
nasuwa sie pytanie: czy jest to 
sprawa tylko refleksu? Co' sadzą 
o tym nasi mechanicy i sędzio­
wie? Zabrakło Polakom w bvdgo 
skim turnieju bojowości, choć no 
czątek po zwycięstwie Glueckli- 
cha był obiecujący. Co mawda aź 
12 zawodników wywalczvło awans 
do finału IMS, ale czterech naj­
słabszych poznaliśmy przecież 
szybko. W niczym nie tłumaczy 
to więc pasywnej jazdy naszych 
reprezentantów.

W finale europejskim widać by j 
ło również różnicę w wyszkoleniu i 
technicznym. Wejście w łuk przez 
naszych reprezentantów jest dy­
namiczne, ale ślizg kontrolowany 
a wyjście na prostą na maksymal 
nych obrotach silnika stwarza im 
trudności. Błędy w prowadzeniu 
motocykla (tzw. mocne złamanie 
maszyny) powodują, że znajdując 
się nawet na dobrej pozycji przy 
wewnętrznej części toru, dają się 
łatwo wyprzedzać rywalom jadą- 
cym po zewnętrznej. A więc prze

SI

Stanisława Czaję (Stomil Dębiec 
oraz poznaniaków: Grzegorza » 
żaka (Lech). Jacka Swiętka za­
gniewa Piętę i Piotra Dobrać? 
(wszyscy Stomil), z naszymi za<Z 
nikami rywalizować będą k0lZ 
Sztokholmu i okręgu Cottbus

Start do tego ciekawie zan0'wi!1 
dającego się wyścigu nastąp l9 
godz. 14 tuż za wiaduktem 
ul. Głogowskiej. Oto trasa T m 
pu (155 km.): Poznań -"stęsz^ 
— Mosina — Grabianowo — śrśm 
— Środa — Kostrzyn — Łubowo 
Poznań (ulicami Bałtycka iechi, 
ka. Lutycka. Woiska Polskieeo 
Niestachowską na stadion OHmnib 
Przyjazd na metę spodziewany jest

II etap (146 km, start oraz do 
jazd na stadionie Olimpii _ t8C 
samo jak w I etanie z tvm te 
przyjazd ma nastawić o 17.45)- pM 
nań — Steszew — Buk — M>"H?skn 
— Pniewy — Szamotuły _ Oborni 
ki — Poznań.

III etap to kryterium uliczne 
(Robocza, gdzie znajdować się be 
dzie start i meta — Kosińskiego 
Prądzyńskiego i Czarneckiego) ' 
Start o godzinie TO. Kolarze orze 
jpHą 65 km.

Warto dodać, że 39 bm działa- 
cze kolarscy organizują na stadia 
nie Olimpii masową imprezę w 
czterech konkurencjach (m. in. ro 
werki „bobo” i składaki). Zgłoszę 
nia — w dniu imprezy od 15 _ 15. 
Zwycięzcy otrzymają nagrody rze 
czowe. (y)

Hokej na trawie
Stella Gniezno 
znów wygrała

W Gnieźnie odbył się w tych 
dniach drugi turniej hokeja na 
trawie o puchar przechodni Rady 
Głównej Zrzeszenia Sportowego 
Spółdzielczości Pracy. Tym razem 
rozegrano go w obsadzie krajowej 
(w ub. roku startowali laskarze z 
Czechosłowacji) i to skromnej, 
gdyż nie przybyło kilka awizowa 
nych wcześniej zespołów. Ostatecz 
nie o cenne trofeum ubiegały się: 
mieiscowa Stella i Lech Poznań 
(I liga) oraz gnieźnieński Start (II 
liga). Broniła go ta pierwsza i — 
jak się okazało — z powodzeniem. 
Pokonała bowiem Lecha 2:1 i zre 
misowała ze Startem 0:0; II miej 
sce zajął Start po remisie z lechi 
tami 1:1. Cały turniei stał na dnb 
rym poziomie i. choć oadło mało 
bramek, dostarczył wielu emocji.

(bop)

starzałe metody szkolenia. Bryiyl 
skie tory na których startują naj 
lepsi uważane są za trudne, poi- 
skie zaś na ogół za łatwe.

.EchaW poniedziałkowym TV , 
Stadionu” przewodniczący Głów­
nej Komisji Żużlowej Z. Flasin- 
ski jako jedna z głównych 
czyn niepowodzeń uznał brak, sh 
łych i częstych kontaktów ze swia 
tową czołówką. Wiadomo bowiem, 
że np. Olsen, Mauger czy Micn3' 
nek mają w sezonie po 129 star­
tów. a nasi najlepsi — 60. Kow* 
tarz w tym miejscu chyba zbytecz

Powracając do snrawy 
przewodniczący GKŻ zapewni, 
PZMot. snrowadzi do kraju 
lacyjne silniki Weslake na 
rych brytyjscy żużlowcy 0S.,agJ„ 
świetne rezultaty. Mówiło st? -- 
ro o modyfikacji szkolenia 
dych zawodników i nawManm 
wsnółnracy z gorzowską 
nańskiei AWF. Podjęto wiec pier 
sze kroki zmierzające do P°p _ 
sytuacji w tej pasjonującej ay 
plinie sportu. _ — 

Przed naszymi reprezent^

Wembłey finał IMS. a dwa 
nie później w Norden 
ka o tytuł drużynowych # 
świata. Po tym co
Bydgoszczy trudno hvć optjnn 
ale nie traćmy wszelkiej nad»

Mistrzowi 
lig gminnych

Zakończyły się L/S-ows-Je 
grywki sezonu 1974-75 h* ? 
nych w piłce nożnej i ’
oraz w łucznictwie w *min® cle. 
jonu Trzcianki (woj. pilsIn?)• 
szyły się one rekordowym 
sowaniem i skupiły na 0 
prezentacje wszystkich .,epSxe 
zmaganiach piłkarskich na’ ina 
okazały się: Żelichowo ’ t 
Krzyż). Runowo (Sied^t 
w dwóch grupach — * - jp 
Stobno (Trzcianka). Mistrza^ 
gi siatkówki w odpowiedmen 
nach zostały: Żelichowo. wOjy 
oraz Radolin i Łomnica. ^o vadzO- 
zaś w łucznictwie przep- 
no tylko w gminie «rzy Jch, 
równo wśród drużyn z 
jak i męskich triurnf°^kego. 
tesowcy z Łokacza ie ^p)



UWAGA ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

DYREKCJA 
przedsiębiorstwa Robót Instalacyjno - Montażowych 

Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ulica Pokrzywno nr 59 a

PRZYJMUJE JESZCZE UCZNIÓW
do kontynuowania nauki

w ZAWODACH:
• MONTER WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI 

BUDOWLANYCH (2 lata)
• ELEKTROMONTER (3 lata).

Przyjęcie następuje bez egzaminów wstępnych. Szkolenie 
teoretyczne odbywa się raz w roku przez okres 3 miesięcy, 
natomiast umiejętności praktyczne uczniowie zdobywają 
bezpośrednio na budowach pod nadzorem doświadczonych 
instruktorów praktycznej nauki zawodu.

Przedsiębiorstwo gwarantuje przeprowadzenie praktycznej 
nauki zawodu na budowach położonych w pobliżu miejsca 
zamieszkania ucznia.

Poza wynagrodzeniem w wysokości:
— w I roku nauki — 300,— zł
_  w II roku nauki — 490,— zł
_ w III roku nauki — 800,— zł
uczniowie ostatniego roku nauki wykazujący się dobry­
mi postępami w nauce otrzymują premię regulaminową, 
natomiast wszyscy uczniowie otrzymują pomoc w formie
odzieży wyjściowej 
neracyjne, udział w 
liwość wypoczynku 
czynkowych, udział 
niach socjalnych.

Po ukończeniu nauki

wartości ca 2.000,— zł, posiłki rege- | 
zakładowym funduszu nagród, moż-

w atrakcyjnych ośrodkach wypo- I 
w wycieczkach i innych świadczę- <

przedsiębiorstwo gwarantuje dobrze 
płatną pracę i pomoc w uzyskaniu mieszkania spółdzielczego. 
Po ukończeniu nauki istnieje możliwość kontynuowania

J nauki w Technikum Budowlanym.
J Zgłoś swoją kandydaturę przesyłając pod adresem Przęd­
li siębiorstwa następujące dokumenty :
j 1. Podanie i własnoręcznie napisany życiorys

2. Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
3. Zgodę rodziców lub opiekunów na naukę w obranym

3 zawodzie
4. Trzy fotografie.

K Podania o przyjęcie mogą również składać absolwenci 
W szkoły podstawowej z lat ubiegłych, którzy nie ukończyli 
■ 18 lat.
K Podania przyjmuje i informacji udziela Dział Służb Pra- 
y cowniczych Przedsiębiorstwa, tel. 742-01, wewn. 66, 95.
9 4399-K1

Praca $ Nauka Potrzebny krawiec. Sło­
wiańska 28, nar. Obornic-

Wydział 
Kultury Fizycznej i Turystyki 

Urzędu Wojewódzkiego
podaj e do wiadomości, że 
z dniem 21 sierpnia 1975 r.

ZMIENIŁ SWOJĄ SIEDZIBĘ.

Nowy adres:
URZĄD WOJEWÓDZKI

Wydział Kultury Fizycznej i Turystyki 
60-967 Poznań, al. Stalingradzka 16 
Sekretariat Wydziału pokój 128, I piętro, 

nr telefonu 91-68-71, 91-68-72.
4966-K1

Poznańskie Zakłady Drobiarskie
w Poznaniu

zawiadamiają, że z dniem 1. IX. 1975 r.
NASTĘPUJE ZMIANA 

NUMERU TELEFONU Z 636-84

NA 602-78
Powyższy numer łączy wyłącznie dyrekto­
ra, z-ców dyrektora oraz gł. księgowego. 

Numer centrali, która łączy wszystkie 
działy pozostaje bez zmian, tj. 622-21.

9912-K1

Gorzów Wlkp. — zamienię 
mieszkanie kwaterunko­
we M-4 dwupokojowe, te 
lefon, na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20349g.
Przyjmę na samodzielny 
pokój (centralne), płatne 
2 lata z góry, (Warszaw­
skie). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20653g.

Mieszkanie komfortowe — 
Olsztynie, zamienię na in 
ne Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20684g.
Mieszkanie 1,5 pokoju, ła­
zienką, c. o. w Trzciance, 
zamienię na mieszkanie 
Wronkach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20701g.

Sprzedam połowę wyłą­
czonej willi na Sołaczu, 
wolnym mieszkaniem, o- 
grodem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20556g.

Parcelę 1.650 m kw. z nie­
wykończonym domem — 
dzielnica willowa w Lesz-
nie pilnie sprzedam.
Listy: Biuro Ogłoszeń, K,a 
towice, dla „6975”. 1981-K2

Kupię willę
Grunwald. W rozliczeniu 
parcela z domkiem — O- 
siedle Warszawskie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20665g.

Kupię domek letniskowy 
w Boszkowie (Pudełkowo) 
względnie działkę pod bu­
dowę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20668g.

Jeżyce,

Grając w „KOZIOŁKI” 
możesz wygrać ponad 500.000 zł. Ponadto samo­
chód i wysokie wygrane na końcówki banderoli. 

ZAKREŚLONE KUPONY ZŁ 02 ZARAZ 
W NAJBLIŻSZEJ KOLEKTURZE!

4996-Ki

Przyjmę kobietę do lek­
kich prac w warsztacie. 
Wynagrodzenie dobre. Sze 
lwowska 14, tel. 567-50.

22776g
Kobiety i mężczyzn do 
zbioru warzyw zatrudnię. 
Ogrodnictwo, ul. Starołęc 
>a 165- 22767g

Potrzebna zaraz pomoc 
(omowa. Warunki bardzo 
"Obrę. Zgłoszenia od godz. 
”• Poznań, 23 Lutego 21 

!«■ 22428g

Mistrz blacharstwa pojaz- 
•owego przyjmie pracę z 
Jąkaniem — wojewódz 
'We. Oferty Prasa” «™waldzi^^

^rudnię fotografa (foto- 
Lp> na dobrych wa- 
?n,k \ Oferty „Prasa”, 
^waldzka 19 dla 21468g.

a m°ntera i ucz- 
Pojazdowej 

Katarzynki 8 
Ka)> 2093)lg

kiej. 20648g
Potrzebna dochodząca o- 
piekunka do 2 dzieci (Ra­
taje). Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 20932g.

Opiekunka <10 1,5-roczne- 
go dziecka potrzebna. So- 
chaczewska 8 . m. 6, wia­
domość godz. 16—17.

20907g
Tokarz kwalifikacjami sa­
modzielny potrzebny. Po­
znań, Dąbrowskiego 35/37, 
m. 11 — Magdziarz. 20916g

® Samochody
Syrenę 104 sprzedam. Tel. 
67-55-97, po godz. 16. 20742g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Można oglą­
dać od godz. 19 — Wrześ­
nia, ul. Stasiowskiego 1.

1061p

Sprzedam Wartburga — 
przejściówkę. Palacza nr 
124/126 m. 1, po godz. 16.

Nowootwarty warsztat bla 
charstwa samochodowego 
poleca swoje usługi. A. 
Brukwicki, Dębienko k. 
Stęszewa, Gen. Swierczew
skiego 13. 20712g

® Sprzedaż

Mieszkanie pokój, kuch­
nią, łazienką, samodzielne 
zamienię na podobne dwu 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20719g.____________________ 
Młode małżeństwo (człon­
kowie SM) poszukuje po­
koju. Możliwość zapłaty 
z góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20727g

Kupię domek jednorodzin 
nv do 120 tys. zł w Pozna 
niu lub w promieniu 30 
km. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20679g.

Sprzedam cegłę — szcze- 
linówkę, tynk szlachetny 
oraz kamień piaskowiec. 
Wiadomość: tel. 67-22-32.

' 22744g
Sprzedam urządzenie do 
wypieku rurek włoskich. 
Osiedle Powstań Narodo­
wych 48 m. 6, po 20. 21900g

Bydgoszcz centrum! Dom 
dochodowy, mieszkanie 
komfortowe, 2 garaże, o- 
gród, możliwość budowy 
dalszych, pom! warsztato­
we, pieczarkarnia, sprze­
dam lub zamienię na Po­
znań. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20740g.

Willę wolnostojącą lub po 
łowę domu bliźniaczego 
do wykończenia względ­
nie w stanie surowym 

I przy tramwaju kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaidz 
ka 19 dla 20743g.

Zguby O Późne

Sprzedam garaż blaszany. 
Wiadomość: Poznań-Jeży 
ce, Engestrdma 16 m. 29,

Młody pracujący poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20735g.

Zgubiłam złoty zegarek 
(Pallas) przy ul. Poznań­
skiej przed południem dnia 
25 bm. Znalazcę wynagro 
dzę. Kucharska, Poznań-
ska 33 m. 6. 22665g

godz. 17—19.

• Lokale
22321g

Kulturalna, 50-letnia, pra­
cująca, poszukuje małe­
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20736g.

Znaleziono większą sumę 
pieniędzy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22363g.

Wrocław - Krzyki, miesz­
kanie kwaterunkowe, 2 
pokoje, 50 m kw., kom­
fort, zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Oferty —

Nieruchomości

62225, Wrocław,
22436g Mazowiecka 17.

„Prasa”, 
1985-K2

Sprzedam działkę z dom­
kiem letnim 3.500 m*, w 
Suchym Lesie. Tel. 448-09. 

20686g

Zaginął w dniu 13. 8. 75 
piesek foksterier gładko- 
włosy, suczka. Znalazcę 
za odprowadzenie lub 
wskazanie miejsca pobytu 
wysoko wynagrodzę. Je­
rzy Kowalski, ul. Mazo­
wiecka 27 m. 5. 21567g

26 sierpnia 1975 r. zmarł nasz kochany ^ec, dziadek i brat, śp.

STEFAN WESOŁEK
na odbedzie się dnia 29 bm. o godz. 12.30 
M cmentarzu junikowskim.

Dnia 26 sierpnia 1975 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza ukochana mamu­
sia, teściowa i babcia, śp.

W smutku pogrążone 
córka, wnuczka i siostra 

22745g

GERTRUDA NADOLSKA 
z domu Piontek

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13.40 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Strapiony

dniu 22 sierpnia 1975 r. zmarł

CZESŁAW MAŃKOWSKI 
długoletni pracownik IV Oddziału PKO 

w Poznaniu.
^cia^skia^^ą31"1680 głębokiego współ-

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
T oraz pracownicy 
‘V Oddziału PKO w Poznaniu

941-K3

lat koch^n^11^3 roku zmarL przeżywszy

STANISŁAW KWIATKOWSKI
aa cmpnt odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.55 mentarzU junikowskim.

W smutku pogrążona

sie^le Plewiska. 22762g

Ul. Gruszkowa 12 m. 2.
syn z rodziną

22785g

S. + p.
Wanda rośkowa

^BoWio,

z domu Plank
nauczycielka w Poznaniu, członek

Zwia»v odznaczona Złotą Odznaką 
ązku Nauczycielstwa Polskiego,

Mta- słerpnia 1975 r„ przeżywszy 82
a’*iu ■ Prac-a^^1 na cmentarzu we Wro”

Pogrążona w smutku
rodzina

21969g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 sierpnia 1975 r. zmarł mój kochany mąż, naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK SKITEK
emerytowany nauczyciel

Zwłoki drogiego Zmarłego zostały złożone 
dnia 5 sierpnia 1975 r. w rodzinnym grobowcu 
na cmentarzu Nuits St. Georges we Francji.

' W smutku pogrążona

U19p

tW dniu 17 sierpnia 1975 r. zmarł nagle w 
Rumunii, w wieku 58 ląt, nasz najukochań­
szy tatuś, teść, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

MARIAN PIECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążone w smutku

dzieci i rodzina
Ul. Rutkowskiego 39 b. 22701g

tDnia 25 sierpnia 1975 roku zmarł nagle nasz 
najukochańszy ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 73, śp.

JÓZEF POPRAWKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 15 

na cmentarzu winiarskim.
W smutku pogrążeni
córka, zięć i wnuki

Ul. Mottego 12 m. 7. 22728g

J

UWAGA! MIESZKAŃCY GRUNWALDU!

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU OBUWIEM W POZNANIU

KIERMASZ OBUWIA
i GALANTERII SKÓRZANEJ

który odbędzie się w niedzielę
dnia 31 sierpnia 1975 r. w godzinach od 9-13

NA RYNKU ŁAZARSKIM

© OBUWIE DAMSKIE
0 MĘSKIE,

© MŁODZIEŻOWO - DZIECIĘCE
0 oraz TEKSTYLNO - GUMOWE

© i GALANTERIĘ SKÓRZANĄ,

ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY 
UDANYCH ZAKUPÓW! 

4992-K1

Siatki ogrodzeniowe oraz 
kompletne ogrodzenia wy 
konuję. Dzierżyńskiego 
150. 19668g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

2Ó306g

Rencistka rozwiedziona 
nie z własnej winy, lat 60, 
pozna pana bez nałogów 
z mieszkaniem w celu ma 
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18328g.

Samotna, lat 40, pozna sa 
motnego, wysokiego (175— 
180 cm), od lat 39—45 z za 
wodem, bez nałogów, wy­
znania rzymsko - katolic­
kiego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1053p.

Przetargi
Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, koloro­
we, wieczorowe, nakrycia 
do chrztu. Szewska 20.

19019g

Czyszczenie pierza na po­
czekaniu. Kraszewskiego 
28. 20677g

Naprawy telewizorów w 
domu oraz instalacja an­
ten TV. Tel. 553-88, Pelan
kiewicz. 20704®

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-707 
Poznań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarzeniu 
małżeństw. Biuro czynne
godz. 15—19. 20228g

Szwed pragnie poznać 
dziewczynę w celu matry 
monialnym. Język nie­
miecki lub angielski mile 
widziany. Oferty z foto­
grafią — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1041p.

rasa
Dnia 17 sierpnia 1975 r. zmarł nagle w Rumunii 

długoletni pracownik Zarządu Ruchu DOKP 
Poznań

MARIAN PIECHOWIAK
st. referendarz kp

Żegnamy Go z wielkim żalem i łączymy wy­
razy głębokiego współczucia Rodzinie.

Współpracownicy
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.30 

na cmentarzu górczyńskim.
22700g

tDnia 24 sierpnia 1975 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz drogi brat i wujek

IGNACY KUBIAK 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 

na cmentarzu junikowskim.
13

Siostra z rodziną
22662g

920

tDnia 26 sierpnia 1975 r. zmarła, przeżywszy 
lat 53, nasza najukochańsza żona, mamusia, 
siostra, szwagierka, teściowa i babcia

MARIA CICHA
z domu Białkowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Grunwaldzka 155 m. 3. 22691g

+ Dnia 24 sierpnia 1975 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 22, nasz ukochany 

syn, brat, wujek, szwagier i wnuk

JACEK DOLATA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążona

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
Os. Plewiska, Piękna 13. 22636g

Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy Ośro
dek Obliczeniowy w Poznaniu ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na re­
monty bieżące, średnie i kapitalne maszyn 
księgujących, 6 szt. „OPTIMATIC” 0000 ~ 
znajdujących się w Stacji Zmechanizowa­
nej Rachunkowości w Lesznie, ul. Krótka 4. 
Termin wykonania remontów ciągły od 
IX. 1975 r. do 31. XII. 1975 r.

Wszelkich informacji związanych z remon­
tem maszyn udziela Kierownik Stacji Zmecha­
nizowanej Rachunkowości w Lesznie.

Oferty należy składać w WZSP Ośrodku 
Obliczeniowym w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 52/56.

Otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu o godz. 9 
licząc od daty ukazania się ogłoszenia.

9910-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Po­
znaniu przy ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza 
— I PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż 1 samochodu ciężarowego m-ki 
„Zuk” typ A-03, 
cena wywoławcza — 30.000 zł;

— II PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż 2 samochodów ciężarowych 
marki „Żuk” typ A-03, 
cepa wywoławcza — 22.000 zł.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz osoby pry­
watne.

Przetarg odbędzie się dnia 24 września 1975 r. 
o godz. 10 na terenie przedsiębiorstwa przy ul. 
Wilczak 20.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
do wpłacenia wyłącznie w kasie MPT przy ul. 
Wilczak 20, wadium w wysokości 10 proc, ceny
wywoławczej, najpóźniej w 
targu w godz. od 11—13.

Samochody oglądać można 
września 1975 r. w godz. od

przeddzień prze-

w dniach 22 i 23 
10—12 na terenie

przedsiębiorstwa przy ul. Dąbrowskiego 29.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unie­

ważnienia przetargu bez podania przyczyn.
4839-K1

tDnia 25 sierpnia 1975 f. zmarła w 80 roku 
życia, namaszczona Olejami św., śp.

CECYLIA KEMPIŃSKA
emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Głównej — MiłostoWo.

Pogrążona w smutku

Ul. Warszawska 61. 22632g

W dniu 26 sierpnia 1975 r. odszedł od nas na 
zawsze, po długich cierpieniach nasz kochający 
i niezapomniany mąż, tatuś, syn, brat i szwa­
gier, przeżywszy lat 36

LECH MATUSZEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Głównej — Miłostowo.

W smutku pogrążona
żona z dziećmi

Os. Piastowskie 9 m. 19. 22647g



SIERPIEŃ
28 

Czwartek

Wyszomira 
Augustyna

Słońce: 4.44—18.38

Konińskie eksperymenty Leszczyńskie

i TEATRY 3 Amatorzy bliżej teatru radzieckiego
POZNAŃ

MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 
kochanie”.

KIMA

CHODZIEŻ 
doktorku”.

CZAKNKÓW: 
ble”.

Noteć: „No i co

.Strach na wró-

GNIEZNO Lech: „General śpi 
na stojąco”; Polonia: ,,Nie oglą­
daj się teraz”.

GÓRA: „Dzielny szeryf Lucky 
Lukę” i ,,Bilans kwartalny”.

GOSTYŃ: „Heca”.
JAROCIN: „Dziewczyna z las­

ką”.
KALISZ Oaza: „Synowie szery­

fa”; Stylowe; „Zeznanie komisa- 
na policji przed Prokuratorem 
Republiki” i „Mayerling” .

KĘPNO: „Mc Masters”.
KONIN Górnik: „Rajdowa sym­

patia” i „Mania wielkości”.
KOŚCIAN; „Och jaki pan sza­

lony”.
KROTOSZYN: „Dzieje grzechu”.
LESZNO: „Mściciel” i „Dzielny 

szeryf L\icky Lukę”.
NOWY TOMYŚL: „Urodziny Ma 

tyldy”.
OBORNIKI: „Włoch szuka żo­

ny”.
OSTRÓW Roma: „Zew krwi”; 

Słońce: „40 karatów”.
OSTRZESZÓW: „Wybawieniem

będzie śmierć” i „Bariera wspom 
nień”.

PIŁA Iskra: „Peppino podbija 
Amerykę”; Sokół: „Wążżżż”.

PLESZEW: „Cezar i Rozalia”.
RAWICZ: „Ojciec chrzestny”.
ŚREM Klubowe: „Iwan Wasilje 

wicz zmienia zawód”; Słonko: 
„Taka była Oklahoma”.

SŁUPCA: „Taka była Oklaho­
ma” 1 „Ulzana — wódz Apaczów”.

ŚRODA: „Spragniona miłości”. 
SYCÓW: „Ostatni wojownik”.
SZAMOTUŁY: „Pułapka na ge-

TRZCIANKA: „Czyste ręce”.
TUREK; „Złoto dla zuchwa­

łych”.
WIERUSZÓW: 

wiek”.
WSCHOWA: 

son”.
WĄGROWIEC:

.Szczęśliwy czło-

,Jeremiah John-

WRZESNJA; „Joe Kidd”.
ZŁOTÓW: „Taka była Oklaho­

ma”.

£ RADIO

PROGRAM I: 7.40 Propozycje 
do Listy Przebojów; 8.10 Mel. na­
szych przyjaciół; 8.25 „Wieczór w 
Bizancjum” — fragm. 27; 8.35
Bydgoski konc. rozrywk.; 9.05 
Dla kl. III i IV (język polski): 
„Bonanza nad Pląsawką” —' słu­
chowisko; 9.30 Ballady ludowe 
różnych narodów; 10 lato z Ra­
diem; 11.50 Nie tylko dla kierów 
ców; 12.25 Szczecin na muzycznej 
antenie; 13 Gra i śpiewa Zespół 
Cygański „Romani Rad” z Ziębi­
cy; 13.15 Dom i my; 13.30 Katalog 
wydawniczy; 13.35 Ludwig van 
Beethoven — Kwartet smyczkowy 
f-moll op. 95; 14 Sport to zdro­
wie; 14.05 „Człowiek i środowis­
ko” — Rola organizacji społecz­
nych w ochronie środowiska — 
gawęda; 14.10 Spotkanie z folklo 
rem: 14.35 Koncert na temM; 15.05 
I.isty z Polski: 15.10 Od Straussa 
do Stolza; 15.30 Estrada Przyjaż 
ni; IG.06 U przyjaciół; 16.11 Z poi 
skięj fonoteki; 16.30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 Studio Jazzowe 
PR; 17 Radiokurier; 17.29 Rytmo- 
stop: 17.40 Radio Roma prezentu­
je; 18 Muzyka i Aktualności; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.30 
Przeboje non stop: 19.15 Koncert

gwiazdą R. Flack: 20.05
75 lat muzyki naszego stulecia; 
21.15 Koncert życz.eń; 22.20 Gra i 
śpiewa grupa Nazareth; 22.30 „Uczę
ni anegdocie” — Z. Gloger;
22.45 Mini recital wieczoru — Z.
Sośnicka; 
zagranicy:

23.05 Korespondencja z
23.10 Konc.

Polonii zagranicznej 
w kraju.

WIADOMOŚCI: 0.01.

żvczeń nd 
dla rodzin

2,
5, 6, 7, 8, 9, 12.05, 15. 16. 19, 
21. 22, 23.

4,
20,

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Sprawy codzienne; 
8.55 Muzyka spod strzechy — gó­
rale czadeccy; 9 Przerwa konser­
wacyjna nadajnika 407 m; 14.59 
Zapowiedź wznowienia programu 
na fali 407 m: 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Konc. 
muzyki operowej; 16 Z mikrofo­
nem przez trzy zmiany; 17.25 
Aud. M. Nowakowskiego; 17.35 
Piosenki bez słów; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Felieton aktualny 
F. Fornalczyka; 18.05 Stare i no­
we; 18-40 „Ręce podświadomości” 
— słuch.; 19 Alban Berg — 5 Pieś 
ni orkiestrowych op. 4; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Wieczór literacko- 
muzyczny z Poznania; 21.50 Pierw 
sze lata muzyki; 22.30 Promena­
da — przegląd wydarzeń kultural 
nych zagranicą; 23 K. Harant z 
Polzic: Missa ęninis voeibus su­
per dolorosi martvr; 23.35 Co sły
cbać w świecie; 23.40 Goście 
Jamboree.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 
7.39, 8.30. 18.30, 21.30, 23.30

Jazz

6.30,

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka 8.05 Kiermasz płyt; 
8.30 Co kto lubi; 9 „Jezioro ru­
sałek” — ode. 6; 9.10 Przypomina 
my grupę ABC; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Dyskoteka pod gruszą; 10.35 
Jazzowe kulinaria; 10.50 „Zwycięż 
ca” — ode. 1 pow. B. Hinesa; 11 
Dyskoteka pod gruszą; 11.20 Życie 
rodzinne — magazyn: 1150 Piosen 
karskie kulinaria; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Powtórka z rozryw-

STRONA

W kwietniu br. odbył się ogólnopolski przegląd amator­
skich zespołów teatralnych, których zadaniem było zapre­
zentowanie repertuaru sztuk radzieckich. Nie wypadł on 
zbyt imponująco, albowiem o kazało się, że zespoły w ogra-
niczonym stopniu dysponują 
maturgicznymi-
Spektakle pozostawiały wie 

le do życzenia pod względem 
reżyserskim, aktorskim i do­
boru tematyki. Aby więc 
wzbogacić doświadczenia, po­
szerzyć repertuar, należycie 
wykorzystać tworzywo tea­
tralne, jakim mogą być ra­
dzieckie materiały poetyckie, 
teksty dramatyczne, publicy­
styka — Zarząd Główny To­
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przy współudzia­
le Centralnej Rady Związków 
Zawodowych, Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, Towarzy­
stwa Kultury Teatralnej 
oraiz Domu Kultury Zagłębia

odpowiednimi materiałami dra

Konińskiego zorganizował w 
czasie od 14 do 27 bm. tzw. 
Teatralne Warsztaty Przyjaź­
ni. Były to robocze, praktycz 
ne zajęcia dla 30 instruktorów 
i 10 najlepszych zespołów arna 
torskich z całego kraju. Miej 
scem tego spotkania szkole­
niowego stał się Konin.

tor z Filharmonii Moskiew­
skiej.

W kwietniu przyszłego ro­
ku, zespoły biorące udział w 
Teatralnych Warsztatach Przy 
jaźni, przygotowują własne 
spektakle, z którymi wystąpią 
na przeglądzie konkursowym. 
Zespół konińskiego Dofnu 
Kultury, którym kieruje Ta­
deusz Sikora, zamierza wysta­
wić „Uniwersytet kazański” 
Eugeniusza Jewtuszenki.

nagrody dla kombajnistów 
jesienne żniwa trudniejsze
Rolnicy bawią się już na dożynkowych festynach 

chwilę tylko oderwawszy się od prac przygotowavvcz\ B 
siewów jesiennych — buchalterzy obliczają ilość pi0 • B 
spichrzach. Były to żniwa spokojne, przebiegały spr°W * 
przy sprzyjającej aurze zarówno niebios jak i wszystkie 

wielką kampanię zbioru 
śród niiich także dyplomy , 
ofiarną pracę przy 
nym sprzęcie zbóż.

Dom Kultury 
zmieni wyglqd
Znany z wielu inicjatyw kul 

turalnych i oświatowych Dom 
Kultury w Gnieźnie (woj. po­
znańskie) działa w trudnych 
warunkach lokalowych. Jego 
gmach przy ul. Marchlewskie 
go nie wystarcza Już do pro­
wadzenia rozlicznych sekcji 
kół zainteresowań, urządzania 
wystaw, spotkań dyskusyjnych 
i innych imprez. Zbyt ciasna 
jest także sala widowiskowa. 
Sytuacja ta ulegnie radykal­
nej poprawie. Zakończono bo­
wiem przygotowania do prze­
widzianej na 3 lata gruntow­
nej modernizacji budynku. 
Roboty rozpocząć się mają w 
ostatnim kwartale br.

Po zakończeniu przebudowy 
uzyska się potrzebne sale dla 
kół i sekcji zainteresowań, ze 
spolów muzycznych, chórów, 
Ogniska Muzycznego oraz do 
zajęć rytmiczno-baletowych. 
Powiększą się i zmienią wy­
strój plastyczny sala widowi­
skowa oraz scena. Wyładnieje 
również klub-kawiarnia,

(bop)

W Domu Kultury Zagłębia 
Konińskiego zorganizowano 
zajęcia, polegające na szer­
szym zapoznaniu się z teatral 
ną twórczością radziecką a 
towarzyszyło im hasło „Słowo 
i jego uscenicznienie”. Praca 
prowadzona była w grupach 
tematycznych — poezji i pro­
zy — w oparciu o publicysty­
kę i literaturę ZSRR, a jej 
formy miały zachęcić ludzi z 
teatru amatorskiego do więk­
szego zainteresowania się 
teatrem radzieckim, jego bo­
gatym repertuarem, z którym 
wciąż są kłopoty. Jest to jed­
na z pierwszych tego typu 
prób z amatorskimi zespoła­
mi związkowymi. Dotychczas 
popularyzowana była jedynie 
w ruchu studenckim.

Wśród uczestników Teatral­
nych Wansztatów Przyjaźni 
znalazło się wielu laureatów 
festiwali amatorskich, mają­
cych ze sobą długoletnie do­
świadczenia w działalności ar
tysty cznej, jak 
Poezji „Meluzyna’ 
„Zielona Latarnia’

np. Teatr 
' z Olecka, 
’ z Wrocła-

wia, Teatr Poezji i Prozy „Po 
prostu” ze Stoczni Północnej 
w Gdańsku czy Teatr Poezji 
„Rondo” ze słupskiego WDK.

Nad całokształtem zajęć czu 
wał wiceprzewodniczący Za­
rządu Głównego Towarzystwa
Kultury Teatralnej Lech

Porcelana techniczna
wyłącznie z Chodzieży

Przemysł włókienniczy, che 
miczny i lecznictwo z niecier­
pliwością czekają na zwiększę 
nie produkcji porcelany techni 
cznej z Chodzieskich Zakładów 
Porcelany i Porcelitu (woj. pil 
skie), które są jej jedynym do 
stawcą na rynek krajowy. Cią 
gle jest jej bowiem za mało 
choć ChZPiP wyrabiają ro­
cznie do 1000 ton (około 2000 
asortymentów!).

Ostatnio ambitna załoga pod 
jęła się kolejnego trudnego za

Sliwonik. Wykłady literacko- 
kulturalne — ponularne dla 
wszystkich uczestników war­
sztatów, szczegółowe i obszer 
niejsze dla instruktorów — 
oraz ćwiczenia prowadzili m- 
in.: doc. Florian Nieuważny z 
Uniwersytetu W a rszawski ego, 
prof. Jerzy Adamski z PWST 
z Warszawy, Marek Okopiń- 
ski, reżyser Teatru „Wybrze­
że” z Gdańska, doc. Jerzy 
SUsz z Instytutu Dziennikar­
stwa, Zdzisław Dąbrowski, re­
żyser Teatru Polskiego Radia. 
W prowadzeniu zajęć uczestni 
czyli też goście radzieccy: Wa 
lery Fokln, reżyser Teatru 
„Sowremiennik”, aktor tego 
teatru — Awangard Leontiew 
oraz "Walery Tokariew, recyta

dania zmodernizowania
własnymi siłami i przy nor­
malnym toku pracy procesu 
technologicznego w zakładzie 
nr 4, co w efekcie przyniesie 
4,5-krotny wzrost produkcji 
poszukiwanej porcelany te­
chnicznej. Koszt tego przedsię
wzięcia sięga 80 min zł., a
trwające już roboty mają być 
ostatecznie zakończone w 
1978 r.

Jednocześnie w ub. miesią­
cu powołano do życia w 
ChZPiP ośrodek badawczo-roz 
wojowy porcelany technicznej 
i laboratoryjnej. Wysoko kwa 
lifiikowana jeno kadra przy­
stąpiła do opracowywania pla 
nu rozwoiu teł antyimportowej 
produkcji, różnych udoskona­
leń technologii wypału i pro­
jektowania nowych wyrobów, 

(bop)

Wykonali 5-latkę
Rytmiczna praca poparta 

systematycznym wzrostem jej 
wydajności i udoskonalaniem 
organizacji sprawiła, iż załogi 
dwóch zakładów w Gnieźnie 
(woj. poznańskie) ze znacznym 
wyprzedzeniem wykonały za­
dania bieżącego planu pięcio­
letniego. O sukcesie tym za­
meldowała ostatnio Fabryka 
Galanterii „Lech” oraz Fabry 
ka Maszyn i Urządzeń Paku­
jących „Sipomasz”. Produkcja 
obu ma duże znaczenie dla na 
szego rynku, tym cenniejsze
więc będzie przekroczenie
przez nie przewidzianych 5_ 
łatką zadań o dostawy warto­
ści po kilkadziesiąt milio­
nów zł. (bop)

Podobne akcje szkoleniowo- 
doświadczalne postanowiono 
organizować co roku. (zd)

Dla wygody 
mieszkańców
Ostatnio oddano do użytku 
w Obrzycku, pawilon usługo­
wy. Wybudowano go na osie­
dlu domków jednorodzinnych 
przy ul. Prusa. Mieszczą się w 
nim usługi z zakresu: malar­
stwa (forma usług na wsi 
jeszcze dotąd rzadko spoty­
kana), elektrotechniki, czysz­
czenia odzieży. Czynny jest 
w nim także magiel elektrycz­
ny. Na zdjęciu: pawilon usłu­

gowy w Obrzycku. (za)

instytucji, zaagażowanych w
W WieLkopolsce w żniw­

nym krajobrazie dominowały 
w tym roku kombajny. Zeb­
rały całe zboże z pól Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych, 
często wyręczały w pracv rol­
ników indywidualnych. Dzięki 
tym wspaniałym maszynom 
łatwiejszy był dla wszystkich 
mieszkańców wsi ten okres 
wzmożonego wysiłku.

Kombajny wielce ułatwiły 
żniwa, zastąpiły pracę tysięcy 
ludzi, ale wymagały za to ofiar 
ności szczególnej od kombaj­
nistów. To oni po 10-12 godzin 
każdego żniwnego dnia praco­
wali na oomostach Vistul i Bi 
zonów. Wieczorami większość 
z nich doglądała mechani­
zmów swoich maszyn.

W Pudliszkaoh, w woje wódz 
twie leszczyńskim 120 najlep­
szych kombajnistów spotkało 
się z władzami administracyj­
nymi i politycznymi Leszczyń 
skiego. Otrzymali oni nagro­
dy pieniężne, a najlepsi spo-

Fot. — H. Kamza

Stanisław Kulesza — t 
kretarz KW PZPR w L * 
-- pnzy.pomniał m. in., że J 
ki dobremu przygotowaniu iS 
szyn, części zamiennych, war 
sztatów oraz prawidto^’ 
zaplanowaniu prac, żniwa u 
goroczne obyły sję bez sk^ 
rolniików, bez kolizji intere 
sów.

Dziękując kombajnisty 
traktorzystom, mechaniku 
rom rolnictwa I sekretarz Ky 
PZPR powiedział, że żniwa 
przyszłoroczne i każde nast® 
ne powinny mieć jeszcze spraw 
niejszy przebieg, że j,uż dzi. 
siaj wypada o tym myśleć - 
właściwie konserwować kom- 
bajny, „za świeżej' pamięci” 
usunąć usterki, wyciągnąć 
wnioski z niedomagać i ble. 
dów.

Zboże jest już w stodołach 
i elewatorach. Ale przed roi. 
nikamd jeszcze cięższa praca 
— zbiory okopowych i kukury 
dzy, coraz popularniejszej na 
wielkopolskich polach. Król 
size dni, słoty i chłody jesien­
ne sprawią zaoewne, że te 
jesienne żniwa będą trudniej­
sze od zbiorów pszenicy, żyta, 
jęczmienia i owsa, że rolników 
czeka jeszcze poważniejszy w 
zamin sprawności organizacyj 
nej i fizycznej. (tt)

Głównie do ZSRR
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Fabryka Maszyn lloluiczytb 
„Agromet — Rofama” w Rogoźnit 
— czołowy eksporter woj. pilskie 
go, wysyła wysokiej jakości bęb 
nowe suszarnie do zielonek do kn 
jów RWPG, przede wszystkim de 
Związku Radzieckiego. Szczególna 
jednak dynamizacia eksportu do 
Kraju Rad nastąpi w następnej 5- 
łatce, (bop) -j
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Jeśli technik rybołówstwa
to tylko z Sierakowa

pięciuset;Jest ich blisko pięciuset; 
we wszystkich częściach 
i regionach kraju. Nale

żą do fachowców bardzo po­
szukiwanych, głównie przez 
państwowe gospodarstwa ry­

backie, dyrekcje lasów państwo 
wych, Polski Związek Wędkar 
ski, a także przedsiębiorstwa 
i spółdzielnie rolnicze. Wielu 
ukończyło studia i zasiada dzi 
siaj na kierowniczych stano­
wiskach w przodujących jed­
nostkach gospodarczych, pra­
cuje w instytutach naukowych. 
Absolwenci Technikum Rybo 
łówstwa Śródlądowego w Sie 
rakowie — jedynej tego typu 
szkoły w kraju.

Początki znanej w kraju — choć 
nie wiedzieć czemu... mało popu 
larnej w Wielkopolsce — uczelni 
sięgają roku 1939; powstała 1 kwiet 
nia więc przedwojenna jej historia 
liczyła zaledwie parę miesięcy. 
Reaktywowana w 1947 r. jako Gim 
nazjum Rybackie — wydała pięć 
lat później (zmieniając nazwę na 
Technikum Rybackie) pierwszych 
techników rybołówstwa. Było ich 
kilkunastu. Wszakże z roku na 
rok chętnych do zdobycia tego in 
teresującego acz wcale nie tak ro 
mantycznego zawodu, przybywało 
coraz więcej. Przyjeżdżali zew-

ki; 13.45 Czytamy pamiętniki — 
Marian Łyskanowski: „Zapiski 
warszawskiego konsyliarza”; 14 
Lato w Filharmonii — Koncerty 
na harfę; 14.35 „Zew morza” — 
w rejsie przez oceany — gawęda;
14.45 „Nigdy nie zdradzę praw­
dziwego bluesa” — śpiewa John 
Lee Moocker; 15.10 Przeboje 40- 
latków; 15.30 Sezam pod Trójka;
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki: 
16.05 „Popołudnie w Paryżu” — 
gra John Lewis; 16.15 Przebój za 
przebojem; 16.45 Nasz rok 75; 17.05 
„Jezioro rusałek” — ode. 7; 17.15 
Kiermasz płyt; 17.40 Fotoplasti- 
kon; 18 Muzykobranie; 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich; 18.45 Przy­
pominamy siostry Andrews; 19.05 
Gra Big Band Quincy Jonesa; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Augustyn — wąt­
pienie i wiara; 20.25 „Zapanuje 
pogoda” — nowa płyta George’a

Duke’a; 20.45 Piosenka z „Sema­
fora”; 21 Reminiscencje muzycz­
ne; 21.50 Opera tygodnia — G. 
Rossini: „Wilhelm Tell”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — No 
vi Singers; 22.15 Pow. w wyd. 
dźw.: „Kobieta w bieli”; 22.45 
Ewa Demarczyk śpiewa szlagiery 
sprzed lat; 23 Nowe tomiki poe­
tyckie — Pablo Neruda; 23.05 La 
boratorium — magazyn; 23.50 Gra 
i śpiewa zesnół Elles.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30,

c TELEWIZJA

PROGRAM I: 10 — „Strażnica 
w górach” — radź, film fab.; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 —
„Obiektyw”; 17 — „Ekran z brat 
kiem”; 18.10 — „Informator tu-

rystyczny” (kol.); 18.45
i polityka”; 19.20
Dziennik 
minamy, 
wkrótce 
ang. film 
..Pegaz”;

(kol.); 20.20 
radzimy...”;
nadejdą 
fab. (18 
22.50 —

23.05 — Reklama 
mości sportowe.

.Listy
Dobranoc i 
— „Przypo- 
20.25 — „I

ciemności” — 
1., kol.); 22.05 — 
Dziennik fkol.); 
23J.0 — Wiado-

PROGRAM II: 17.30 — „Wyrok”, 
ode. III: „Sędzia” — film ser. 
prod. CSRS; 18.15 — Rok w przy 
rodzie — program publicystyczny; 
„Wędrówki ptaków”; 19 — „Wi­
traże”; 19.20 — bobranoc i Dzień 
nik (kol.); 20.20 — „Loża” — pu­
blicystyka kulturalna (kol.); 20.50 
— „Jazz Jamboree 74” — kwar­
tet Petera Brotzmanna (RFN); 
21.15 — „24 godziny” (kol.): 21.25 — 
„Na każdym kilometrze”, ode. 
II pt. ..Tajemnica szyfru” — bułg. 
film fab.

sząd: z Polski centralnej, Kraków 
skiego, Szczecińskiego, Wrocław­
skiego, nawet Rzeszowskiego i Bia 
łostockiego. Szkolny Internat sta 
wał się dla nich na wiele miesię­
cy domem.

— Początki — jak wszędzie 
zresztą — trudno zaliczyć do 
łatwych — wspomina Benon 
Jelinowski, związany z techni 
kum już 26 lat (od 22 jako dy 
rektor). Brakowało kwalifiko­
wanej kadry pedagogicznej, 
sprzętu; warunki lokalowe po 
zostawiały również sporo do 
życzenia. Nie brakowało jedne 
go — zarybionych jezior. Wia 
domo przecież z czego słynie 
ta część naszego wojewódz­
twa.

Stopniowo jednak osiągnęliś 
my co potrzebne. Znaleźli się 
miejscowi rybacy, jak choćby 
Bernard Olewski, którzy zde 
cydowali się przekazać swoje 
umiejętności i wiedzę młodym. 
Przyjeżdżali nowi ludzie, prze 
ważnie absolwenci wyższych 
uczelni, wiązali się ze szkołą i 
tutaj pozostali. Niezbędny 
sprzęt wykonaliśmy we włas­
nym zakresie. I tak przez la 
ta kształcimy narybek dla poi 
skiego rybołówstwa śródlądo­
wego.. Mury nasze opuszcza co 
rocznie około 20 absolwentów.

Rok 1958 przyniósł otwarcie dwu 
letniej zasadniczej szkoły kształcą 
cej rybaków, mogących — po rocz 
nym stażu pracy — ubiegać się o 
dyplom kwalifikowanego rybaka. 
Po dużym początkowo zaintere­
sowaniu tą placówką obserwuje 
się ostatnio mniejszą liczbę kandy 
datów. Trudno powiedzieć dlacze 
go. Kierownictwo szkoły wierzy, że 
jest to stan przejściowy. Zarówno 
bowiem forma nauki jak i przy-

szły zawód zdają się być poć *'e 
loma względami atrakcyjne i H 
chęcające.

Tak w technikum jak i 5 
szkole zasadniczej odbywaj 
się zajęcia teoretyczne i P” 
tyczne. Na te drugie prezM 
cza się jeden dzień w tygw 
niu, a miejscem są liczne o 
ty szkolne — na jeziorach 
roszewskim i Lutomskim, - 
wy karpiowe, pstrągowej . 
lęgarnie ryb. Każdy 
bywa też w ramach zajpc • 
dywiduaMych prawo jaz y 
ciągnik.

. • ... ti no*'0Lekcje odbywają się w 
czesnych pracowniach; trztba 
wiem wiedzieć, iż od 7 Iat 51 
mieści się w nowej nied^bie. 
dowanej przez PZW. Prćw 
ku szkolnego składa się
dobrze 
temat.

urządzony
ja 
Zio-osob0*5,

dwoma wsP°mnia"y’’'t'rlllJ 
w skład Zespołu Szkół 
Kształcenia Rolniczego W 
wie — bo taką nazwę i c *cW 
przyjęła ostatnio Hf
dzą także: zaoczne 
backie, oraz Zasadnicza 
Rolnicza.

Poza

. niedawni
Podczas naszej aclm 

bytności w szkolny Te 
królowały: spo^oj i P 
raz, na przysłowiowe ieft 
przed pierwszym a nj0^ie 
z wakacji zjeżdżają naUCtf 
oraz 22-osobowe ^\oWych 
cielskie; by z ^P^jęc^ 
sił przystąpić do dz efeRcie 
sięcznej pracy, w je 
kraj otrzyma znów ba]^ 
sięciu poszukivranyc nyęh 
śródlądowych. Wyk* 
w wielkopolskim

„GŁOS WIELKOPOLSKI” - przedstawiciele w
KALISZ: Marek Przybylski, Aleja Wolności 5 'truli
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwald 10, 
52-20, wewn. 10-70. te|( 24'^
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego
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